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Jednost młodzie y Przed wyhora mij we Włoszech 
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W przededniu ulworzenia ogólnopolskiej 
organizacji młodzieżowej 

WARSZ>AWA (PAP). - 15 bm. odbyło 
się w Warszawie zebranie zarządq głów­
nego Związku W alki Młodych, poświęco­
ne sprawie zjednoc:renia ruchu młodzieżo· 
wego w Polsce. 

Po :i:eferatach przewodniczącego zarządu 
głó.wnego ZWM ,gen. Janusza Zarzyckie­
go, wiceprzewedniczącego ZG ZWM posła 
Jerzego Moraws'kiego i dyskusji nad tymi 
referatami, zebranie jednomyślnie zaak­
ceptowało dotychczasową działalność pre­
zydium Zarządu Głównego ZWM, zmie­
rzającą do utworzenia zjednoczonej orga­
nizacji młodzieży polskiej oraz przejścia 
do nowych form w akcji zjednoczeniowej 
vv postaci powołania na wszystkich szczeb· 
lach mięcl:!:yorganizacyjnych komitetów 
jedności młodzieży . 
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Maurice Thorez 
o rosnących siłach demokracji 
PARYŻ PAiJ.>. - W Gennevilliers, w re· 

mach pierwszego dnia obrad komi.tetu cen­
ralnego partii komunistycznej Rrancji, seka-e­
t~ f!eneraln pa:rtilli Maurk€. Thor.ez wygło­
w "Wll€11cie expose ID.a tamait w.zrostu sił aemo­
klta.tycznych we FrancjJ i w świecie. Punlktem 
WYjśaiia. p.?Ze1niówtielllia Th001ez.a bytł jeden z 
Fragmentów r~clucji 9 pantli.i komunistyC'L­
DYdt Bu:ro.py, który ;podkreślił m. illl., że „pod.­
staw.owe niebę2'pieczeńsLwo dla klasy robotni­
czej polega na niedocemcmiu własnych sił i 
p.11ZeCe.nianiu sił obaw imperialistyoMego". 
Drµ,g;ilm 1Rllfflik!!ienl wyjśeliowyan ;p•raeilllówliielllJia 
Thomeua było pnz.yipo!IIl!ll.!ieruie 11.1chw.ały iloomiite­
tu Clell!łir.a1nego paJ'lńJ. :t kfwń.etnliia ub. roOOu., -
sl.wlie'Ild7Jająoej, że „rosnący ruch ma.s ludo­
wyich jest zasadutiozą eechą sytuacji wewnątrz 
P.ranaji". W praega:ąclzdie s}'ltuaJCjli. w Euiropiie 
w ciągu 10&tatmlah llll!iieSlięcy, TholOO!ll xwrócił u.­
wa.gę na osita11n'ie a/1JI'Zą:dzemfua wailu<torwie w 
w :zJwliązJrn RadaJiieickfum, IPTLYCZJY<llliJa:jąoe się do 

IP,off.ep~eniia dobrobytu mas, pocoym zwrócił u 
wagę na ostatnie zarządzenia walutowe w 
ludoiW}'!Ch w Eumpiie śro•dk.owej. Na k>0nsolii­
daicję tlę rzłoiż.ytły się 'llicieczlka Miiko~a,jczyka z 
Po~&kli p.o· zwyoięsitw.ie wyboriwy;m hl01ku de· 
moikira.ltyicllneig,o" utrwialLeiruie konibu IPillbniK>'t}'ICZ· 
n.ego w Bułga.~, uMJam!o,w~iemie x~puMiikii łudo­
wej ;w iRumua:i;i!i, połąiczeme ;pairl:iii rnbo1b!liicrzych 
w iRumUJil!ii., li 111ia. Węg1111ocb., U&tano'Wli·ein.i•e mą· 
du gen. Maorlmsa w Greoji li za:łamairuie sfrę ire­
aik:cy•~go e;piiJs.kiu w Czechosłowacji. 

Robotnicy bf'ytyjsoy przeciw Bevinowi 
l;.ONDYN (PAP). - W półoficjalnym 

organie 1.abour Party „Daily Herald" uka­
zał się wczoraj znamienny artykuł, twier­
dzący, że brytyjskie związki zawodowe 
zdejmują z siebie wszelką odpowiedzial­
nosc za reaijzację przez rząd obecnej poli· 
tyki zamrażania plac robotniczych. 

Komunikat 
prezydium Wojewódzkiego Komitetu 

t-maiowego 
Wojewódzki Komitet Obchodu Swięta 1-go 

Ma.ja zawiadamia, że w dniu 16 kwietnia b. r. 
o godz. 10-tej rano w lokalu Urzędu Woje­
wództwa (ul. Ogrodowa Nr 15) - sala Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej - odbędzie się 
odprawa przewodniczących Komitetu i kie­
rowników poszczególnych sekcji Komitetów 
obchodu święta 1-go Maja, miast wydzielo• 
nych i pow:latowYch, województwa łódzkie­
go. Na porządku ddennym będą sprawY: or. 
ganizacyjne, propagandowo - kulturalne, mło· 
dzieżowe oraz sprawozdanie z dokonanych 
prac przygotowawczych powiatowYch i miej­
skich komitetów obchodu Swięta. 1-go Maja. 

Sta.wimmict.vo obowiązkowe. 
PREZ'f'DIUM 

~§CC> Komitetu Swięta 1-ao Mai&. . alllł 

Zarząd Główny ZWM stwierdził, że do- Również dn. 14 bm. obradował zarząd 
tychczasowe uchwały, a w szczególności główny ZMWRP, „Wici" i rada związko­
uchwały zjazdu krajowego ZWM z grud- wa Związku Młodzieży Demokratycznej. 
nia ub. roku, wyrażają pragnienie zjedno-, W piątek, dnia 16 bm. odbędzie się w 
czenia. całej młodzieży. W uchwale grud- Warszawie wspólne zebranie zarządu głó­
niowej powiedziano bowiem, że „ZWM wnego ZWM, rady naczelnej. OM TUR, za· 
dąży poprzez coraz ściślejszą współpracę rządu głównego ZMWRP „Wici" i rady 
i zbliżenie ideowe istniejących organizacji związkowej ZWM, na którym ma. być 
ideowo-wychowawczych młodzieży, do uchwalona deklaracja młodzieży polskiej 
scalenia ideowegc. i organizacyj·nego ru· i utworzony centralny komitet jedności 
chu młodzieżowego". młodzieży. 

380 tysięcy łon zboża 
przybyło i uź do Polski ze Związku Radzieckiego 

RZYM (PAP). - Zgodnie z ordynacją 
wyborczą, kampania przedwyborcza we 
Włoszech ~stanie zakończona w dniu 
dzisiejszym o północy. Dziś przemawiać 
będą po raz ostatni przed wyborami przy­
wódcy wszystkich partii. Front ludowo'-

WARSZAWA (PAP). - Do chwili obecne) na podstawie dwóch umów han- demokratyczny zapowiedział na jutro 
dlowych, przybyło ze Związku Radzieckiego do Poiski 20.046 wagonów zboża ra- wielki wiec na placu św. Jana w Rzymie, 
dzieckiego, wagi 380.78C ton. W ten sposób wykonana została całkowicie pierwsza na którym przemc>.wiać będzie TOGLIAT· 
umowa polsko·raclziecka, przewidująca dostawę 300 tys. ton zboża. TI (ilustr.) i b. sekretarz generalny konfe-

Na poczet dodatkowej runowy na dostawę 200 tys. ton zboża, otrzymaliśmy deracji pracy z ramienia socjalistów Obre-
już 80.780 ton, pozostałe 119.220 ton nadejdą do żniw. ste Lizzardi. 
ll-lllł-llll-łlll-1111-1111-1111-llll-1111-łłll-łNl-Hll-1111-łlll-łlll-1111-lllł-łlll-1111-illl-łlll-llll-1111-ll 

Wzros e RR 
fitnrszy etaJ 11lanu pięcioletniego - rz yni6sl ogólną obnłżkc cen i wzrost dobrob~tu ludności 

MOSKWA (PAP). - Jak donosi radio Iszym kwartale 1948 roku o 32 proc. w po­
moskiewskie, produkcja przemysłowa w równaniu z tym samym okresem roku 
Związku Radzieckim wzrosła w pierw- 1947. Produkcja surówki żelaza w porów-

PZPB Nr 4 qodnie u czci "I lffaia 

Plan nasz będzie w konany 
w 10 i pól miesiąca 

Wspólny okólnik CKW PPS i KC PPR w 
sprawie kampanii pierwszomajowej znalazł 
żyiwy oddźwięk wśród mas r-0botni'czych Ło­
dzi. 

Szcz-ególnie ciepło pr.z)"Wlitwi robotnicy we­
zwanie kierownictwa dbu partii do przyjmo­
wania zobowiąziań o przedterminowym wyko­
naniu planów produk~y.jnych w zwiąZ'~u z nad 
chodzącym świętem 1 Maja. 

Jn* w dniu onegdaiszym w PZPB Nr 4 (od­
dział przy ul. Dowborczyków) odbyło się 
WS<pólne posiedzenie kół PPR i PPS, na któ­
irym po wysłucha:niu referatów tow. Wrób­
lewskiego (ŁKPPR) i Rajkowsldego (WKPPS) 
oraz po dyskusji zebrani podjęli w myśl 
wskazań okólnika dodatkowe zobowiązania. 

Tow. Nowak wysunął wni~ek, ażeby ia­
bryka wyikom1ła roczny plan produkcji naj­
później do dnia 15 listopada r. b. Zebrani 
wniosek tow. Nowaka przyjęli z entuzjazmem 
i jednogłośnie z,aaprobowali. 

PZPB Nr 4 (Oddział przy ul. Dowbor~y­
ików) mają wszelkie szanse, ażeby podjęte 
7iobowiązania wypełnić z honorem. Fabryka 
b«>wiem już na dzień 6 kwietnia wykonała 
plan za 4 miesiące, a z każdym dniem sytua­
ia jej się poprawia. 

Nie ulega wątpliwości, że piękna inicjaty­
wa PZPB Nr 4 nie po-iostarnie w Łodzi akcją 
odosobnioną, że w cią.gu najbliższych dni w 
trakcie przygotowań do obchodu Swlęta Ma­
jowego szereg 'innych fabry·k wystąpi z po­
dobną inicjatywą. 

Do Czytelników-, ,Głosu'' 
Uchwała Polskiego Związku Wydaw­

nictw Prasowych ustala z dniem 15-go 
kwietnia b. r. cenę wszystkich niemal ga· 
zet na 5 złot;reh. 

CENA EGZEMPLARZA „GŁOSU" W 
SPRZEDAŻY ULICZNEJ W KIOSKACH 
USTALONA ZOSTAJE NA 3 ZŁOTE, 
WLICZAJĄC W TO ZAROBEK <RABAT) 
SPRZEDAWCY. WYŻSZEJ CENY 
SPRZEDAWCOM POBIERAĆ NIE WOL­
NO. 

·Cena 3 złote obowiązuje w sprzedaży 
ulicznej z dniem 15 kwietnia. 

CENA EGZEMPLARZA „GŁOSU" W 
PRENUMERACIE ZBIOROWEJ - MIEJ­
SKIEJ I WIE.TSKIEJ - USTALONA ZO· 
STAJE NA 2 ZŁOTE, CZYLI 60 ZŁO-

TYCH MIESIĘCZNIE. WYŻSZEJ CENY 
NIKOMU POBIERAĆ W PRENUMERA· 
CIE NIE WOLNO. 

Nowa cena w prenumeracie miejskiej 
i wiejskie~ obowiązuje naturalnie z dniem 
1 maja br. 

Ustalona obecnie cena egzemplarza 
„Głosu" na 3 złott .w sprzedaży ulicznej 
i 2 złote w prenumera.cie, pozostaje nadal 
maksymalnie przystosowana do możliwo· 
ści budżetu osobistego każdego robotnika, 
chłopa i każdego człowieka pracy oraz jest 
nadal 7-ktotnie illższa od cen wszystkich 
innych artykułów pierwszej potrzeby. 

Redakcja „Głosu" wierzy, że czytelni· 
cy i p1·enumeratorzy nasi pozostaną wier· 
ni swojej gazecie. · 

Redak·cja „Głosu : 

Jedność robotniczei 
· ,dn ' · narad ul 

naniu z cyframi z roku 1947 wynosiła 
136 proc., stali 141 proc., \Vęgla 120 proc., 
nafty 124 proc., lokomotyw 211 proc., sa­
mochodów 220 proc., traktorów 237 proc., 
n~wozów sztucznych 148 proc., gumy syn­
tetycznej 264 proc., mięsa 119 proc., ma­
sła 242 proc. 

Obroty handlowe w Związku Radziec­
kim wzrosły znacznie po reformie walu­
towej i po zniesieniu systemu kartkowe­
go. Ceny spadły o 46 proc. w porównaniu 
z pierwszym kwartałem 1947 roku. 

W związku z ogłoszeniem cyfr produk­
cji przemysłu radzieckiego wczorajsza 
„Prawda" donosi, że pierwszy etap pię­
e:ioletniego planu wykazał znaczny wzrost 
produkcji przemysłowej i rolniczej, który 
przyczynił się do podniesienia poziomu ży­
ciowego ludności. 
Głównym czynnikiem wzrostu produk­

cji była znaczna wydainość pracy robot­
ników. W całym państwie podniosła się 
realna wartość zarobków. 

Odwołan~e amb~sidora 
Donnininiego 

RZYM PAP. - Mi:nisler sipraw wew:nętrz­
nycl1 Sforza pos.ta:n.o.w;ił, - jak podano urzędo­
wo do wiadomości - „niezwłocznie odwołać 
prof. Ambroglio Don.nini ze stanowiska amba­
sadora Włoch z Warszawy. Ministeir Sforza 
uzasadnił swą decyzję tym, że prof. Do.n.nini 
znajduje się obec.nlie we Włoszech, mimo wy­
danego kiewwmi!lwm placówek dy.plomatyaz:­
nych zakazu uczestniczenia w kampa;n,iii wy•boor 
azej 1i opus?iCZanil<i. swych urzędów. 

w związku rz. tym sekrietar;: generalllly wro 
skiej pa•rthl komuniistycznej Pahniiro Togliatti 
skierował do ministra Sfom:y interpeilację, w 
której zapytuje, czy prawdą jest, że sankcje 
wobec profesora Donnini są wynikiem nacisku 
rzqdu brytyjskiego, który nie może wybaczyć 
Donniniemu, że ten potrafił uzyskać poparcie 
rządu polskiego dla projektu pozostawienia b. 
kolonii włoskich pod administracją włoską. 

KOMUNIKAT 
W sobotę ,dnia 17 kwietnia br. o godz. 

10-ej odbędzie się w świetlicy KW PPR w 
Łodzi ul. Piotrkowska Nr 55 narada, na 
którą winni przybyć z terenu wojewódz· 
twa członkowie naszej Partii - dyrekto· 
rzy i personaliści wszystkich fabryk, oraz 
sekre!arze komitetów fabrycznych i prze­
wodmczący Rad Zakładowych - z więk· 
szych zakładów. 

Obe,cność wezwanyeq obowiązkowa. 
~~UIL 
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óbcie z Polak 
mówił Forster do h~Uerowskich 

• m1 co ię wam podoba 1$.tłł~rrd 
11da;e „przychylnego·• dla Polaków 'W' PłłASVl\J\I oprawców - dziś 

GDAŃSK (PAP) .· Na wstępie posiedzenia 
WZ«!połudnfowego . w dzie~ . .'ąt1 ro dniu rozpra­
_, f przeciw Albertowi For·5'erowi, Trybun.~! 
Jdziela głosu oskarżo·n.emu, który stara 5ię 
-"'1ć zan'tl·ty, wysun;ęte pn:<!z prokuratm•a w 
..:aiu wczoraj;&zym. ~odobnlf', jak .w wypa<llku 
ofta.rtiwani<i mu szpatly prze'Z. Himm.le.I'd, For-
6tcr wyl!iuwa argument, że równici i ksł.ążki 
lld gwiazdkę otrzymywali wszy5ey wyżsi ofi­
cerowie SS 9raz ich żony. Zdaul'iem 0•:1k.a.rż.o­
nego upominek od flfmmlera, ni.e może świad­
<:zyć o jego dobrych stosunkach z reachsfueh· 
rerem SS. 

\V dalsllym ciągu wywodów Fo.r·stetr usiłuje 
przedstawić się, jako przychylnie naslawiony 
do narodu polskiego, <o mhło, według jego 
wyjaśnień, wywołać zarZ'tity z.e litrony pr.i.elo­
żonych. il wypowiedż tę w:down.ia rea.guje 
wesołością. 

mi opowiada o wizycie Forstera w vVejhe.ro­
w;,e, podczas któr.ej wy,glosił on dlugi.c i gwal 
towr~ l>·zemów'<'in:-e do m'ejscowych Nif'm· 
ców. Na wstępie gaulei•ter za.pewni! vo.lks· 
deut~<:hów, że Pol.sika n:lgdy nie od.zys.ka nie· 
podle<jłoVi. 

„Upoważni/cm moich podwladnych - po· 
w~e<lz".ał wówczas Forster - do poczynienia 
krokóv.r, dzięki którym nigdy ·nie będzie na 
tej ziemi powstania polakiego". Przemówienie 
zak01i.czył Fot'S·ter słorwami, ski.erowa.nymi do 
hi tlerow,o>k ich dzLałaiczy: 

„W wa~ze ręce oddaję Polaków, motecie 
z nimi robić, co wam się tylko podoba". 

Swiadc.k pamięta. że mowa Foratera była 
pełna wyzwisk i obelg w stosunlm do polsko· 
~ci. 

MORDOWNIA NAD PIASNICĄ 

Polakom jakiejkolwiek pomocy. WysiedJleni 
musieh przy tym podp;.sywać formularze, gl'o· 
-zące, że mieszka.ni•a zostają opróżn:[o-n~ do· 
browolnie. 

RZEŻ W LIPNIE 
Przesłucha.ny z kolei świadek. Zygmu.nt Kor 

nadd stwie.rdre, że na '?OC.ząbku listopada 1939 
mku rozstrzelano w Lipnie ponad 1.000 osób, 
przeważnie młodych mężczyzn, rzekomo w od­
wet za prześladowanie volksdeutschów przed 
wojną. 

\V Li:p;nie Forster wyglosił mowę, w której 
po<lżegal do nienawiści pr.z.eciw Po.laJ.rnm. For-
6ter o Polak.ach nie wyrażał się ina.cozej, jak 
tylko „zawszeni, zapluskwieni" itp. 

Kcn'la.ąc przemówienie stwierdził, że 'ciernia 
ta jest odwiecznie niemiecka i żaden Polak na 
niej n~e zosta:nJ.e. Po jego o<ljeżdz.'e represja 
w stosunku do ludności wybitnrl'll się z.ao· 

Po odjeździ.e Forstera zacręly się maso.we &tn:yły. 
Fonter .<'jągoie d11.lej niP. zmieszany, przy· aresztowani.a, w s.zcizególności padli ofiia.rą Swiadek ks. Ant01ni Sołtys.i.a]< był probos:z-

t.ac:-.iljąc •k>wa jak~egoś volksdeutscha, nazwi- wówcza,s księża. Arnsztowa:no również kilka czem w Lipnie ii dziekam.em 'PO'Wiatu lipnow­
i;Jdem Splt-zer. Ów SpHzer miał powiedz..ieć, ż~ z.ako:1111k z klasztoru ZrnartwychWSitaifiek. Are· 9kiego. W Lipnie - opowdada - aresztowano 
Pors(er Jest „szkodnl.kiem niemczyzny", panie- sztowa.ny.ch wywokoino w kierunku Piciśnicy, przede wszystkim szkolącą się młodzież i wy­
waż fc~o slosuneJ(, do Polaltów „jest zbyt przy gdzie mordowano i gr7.ebano w masowych gro wieziono do obozów koncentracyjnych. Os.k.ar­
chylny ·. (Werolośc). bach. Według o•bEczeń mieszkańców Wejha- żony Forster, rprzema'Wliaijąc na. rynku w Lipnie 

Odnośn:~r. polit}'1kl narodowo(;ciowej, utrzy- • rowa, w ma owych grobach w Piaimky, P?· twierodlz;ł, żę Odrodzenie Polski jest niemożli­
muje, że prowadził ją z wyrażnego ro7,ka:zu c~wwanyc~~ było o.k. 12.000 osób .. W .cr.a:1e ·we. Tzw. ziem!ia do1brzyńska je&t CTy!Sto nie· 
Hitlera i zaleceń min'isterstw Rzeszy. e.:elmmaCJ1 J>O wojnie wydobyt<> Jed'f!IUe ...105 mied.a, Polacy są tylko elementem naplywo-

. zwto.k, pooiewat n3 król.ko przed ewą uciecz· wym, który będzie umnięly". Na ry11J.ku w Lip 
W dalSciym ciągu r-01lprawy Trybunał przy- kil, Niemcy wykopali ciała i spalili je. W cza· nie ~Iowa polskiego l[lie będ:z:ie słyichać. Za 10 

~t~p,iłjdo P;~~~c:iwama wezwanych na dzień s'e masowych wys!edlań ludności Wejhernwa, lat ani jednego Polaka nie będzie już na tej 
z.ss'e 'ifl.y w:ia w. mie}scowym Niemcom zakazano udzielania ziemi". 

wiadek Sla.nlslaw Kamiński, będąc sze- ,_ _____ -----ml!---··-------------------------•-fem komórki wywiadu podziemnej orga'Ilizacji 
n!i·E'l'Odlegloiściowej, zbicrn.ł f<krupulatne dane 
i dowody rzeczowe, dotyczące zbrodni -popeł­
nianych w Grudziądzu. Według tych danych 
aresztowano w c-Las'le oku.pacj>i ok. 8.000 Po· 
laków, 'Z której '1o liczby ponad 900 zos-ta1.o 
zamo.rdow<invch. PowstaJych o dzo•no w oho­
zach kcmcentracyjnych, obo7lJtCh 'j)racy i wię­
zi.eniach. 

Na3tę.pnle świadek prrredslawil Sądowi ory 
.gmalne obwiJ:;iszcren·a o e..gzełlrncjach, do.ko­
na.nyci1 w Grudziądzu z końcem roku 1939. 
Gcsta:powcy 'l'liejs.co\\'i niera'Z zwien:ali się 
:znajomym, iż rozkazy aresztowa1i przychodzą 
T. Gdańska. 

Swiadek Adolf Stn.ele·cki wywieziomy ro­
'itał z Grudziądza do obo'ZU ko'llcentracyjne90 
SachsenhaUJSen w r. 1940. Powodem ares'l.to· 
Wi!Jllia świ1adka był fałszywy donos do gesta­
po, zlo'Żony pr.ze:z Niemkę, która prowadząc 
na tej ~mej ulicy„~j\lę.,P.„.t%Jdrtlli~łrzow ki po· 
zbyła 51ę w tE>n G'Posób konikorenla. 

J\'a5tępny św;.ada1<: Wa:ida Łagiews.ka doda­
j~ ldLka szo~ółów znę<;ania sic: nad Polak.a-
1IJ1111.L.! n 11111.:i.1 tr IJ~l ITI 111 .. 111.11ni1,1.1r111,1:1 t.1 

Wybór dwu Wiceprezydentów Łodzi 
W dniu wczoraiszym na VI plenarnym 

posiedzeniu Miejskiej Rady Narodowej 
radni dokonali wyboru dwóch wicepre.zy­
dentów. 

Na miejsce zmarłego wiceprezydenta 
Kazimierza Gallasa został wybrany wy­
~unięty przez Stronnictwo Demokratycz­
ne poseł magister Wacław Ludwik Soból, 
dotychczasowy wiceprezydent Katowic. 
Na miejsce wic'eprezydenta Ajnenkiela, 
który przeszedł na emeryturę został wy­
brany wysunięty przez frakcję PPS tow. 
Edmund Bugajski, członek Miejskiej Ra· 
dy Narodbwej. 
Szczegółowe sprawozdanie z posiedze· 

nia MRN p·odamy w dniu jutrzejszym. 

u ujemy wspólny .dom 
Tow. Baicerzak Józef wpłaca !li. 500 t \ skiego Bolesława, kasjerkę Marnonow K. 

wzywa tow. tow. Dryzmana Wacława, i ob, Filipowicza J. 
Bromarczyika Bolf'lSlawa, Wi·oczew5kieJJO Na wezwanie tow. Soltana 1 Zaruskiego 

·Anto.niego. wpłaca sumę zł. 3,000 tow. dyrektor A. 
Wezwany przez tow. Pokorskiego tow. Zebrowski i wzywa do wpłacenia dyr, 

Lemiesz Wiktor wpłaca zł. 3.000 i weywa Wadeckiego H,, Br. Woźniaka, W. Mach­
tow. Nowaka z CZPWł„ tow. Chmielew- czyńskiego, J. Kardaszewskiego, 
skiego Kazimierza, tow„ Czynczysa. Tow. adw. Natan Ceranka składa d. 

Na wezwanie tow, Zygmunta Solskiego 5.000 n.a budowę Wspólnego Domu Partii 
wpłaca: tow. Nowióka Sabina zł. 1.000 Robotniczych.. • . 
i wzywa tow_ tow. Zenona Chmielnickiego To~ • . chlusclk Joni na wezwanie tow, 
Pacanowską Ewę, BttgaJsk1ego Edmunda wpłaca -zł. 3,000 i 
Tow. Nowicki Zygmunt wpiaca zł 1.000 wzyw~ tow. tow. Sasa Edwarda i Polka 

· t t Z 'd·l St · ł · R Antoniego. 
l wzywa ow. ow. ai a anis awa, o- To Józef Ostro ski ł b d 
mańskiego Eugeniusza i Grycuka Sergiu- 'f". w wp aca na u owę 
s

1
a Wspolnego Domu .zł. 5000 i wzywa tow. 
Tow, Elkan Wladystaw wpłaca zł. 1 000 tow. dr. Skoleck1ego Hen~J'.ka,. adw, Ce­

i wzywa tow. tow. Kulę Józefa. Makar~zu- ranke ~atana, aqw, Grudzmsk1ego Jerze-
ka Zygmunta i Spiewaka Mariana go, płk. Grankowsk1ego Jana, kpt, Szepsa 

· Ignacego, 
Rojewski Stanisław wpłaca na budowę Przewodniczllcy Wojewódzkiej Rady Na-

Wspólnego Domu zł. 1000 (tysiąc) i wzywa rodowej w Łodzi tow Socha Domagalski 
to,w. tow. Sowińskie_go Jó.zef~, Ob~ńskieg.o H~k na wezwanie t~w. Prezydenta Sta­
V\ acława, Englera Jozefa 1 P1otrow.cza Jo- wmsk1ego wpłaca zł. 5.000 na „Wspólny 
ee fa. Dom" 
Zarząd z.wlązku Pra~ownlckó"! Sam<>l'Zll· Na· wezwll'ł1.le Dzielnicy PPS Im. Bar 

du Terylor1alnego 1. UzytecznosCf .PubJłcz- llddego dzielnica Fabryczna PPR PZPJ5 
nej w Polsce,, Oddz.:ał III w. Łodzi, '!ram- Nr 1 wpłaca na budowę domu dla przy­
waJe, na. pos1edzenm w dmu 7 ~w1etnia szłych władz centralnych jednej p1utii 11:l. 
br. powziął uchwałę wyasygnowa,n1a 50.000 10.000 i jednocześnie wzywa dzielnicę Fa­
zł. na budowę Domu Zjednoczonych Partil bryczną PPS 
R_obotnkzyc~ i. wzywa inne Zarządy Odzia- Tow. Gładrsz Józef na budowę domu 
łow do po<l3ęc1a podobnych uchwal. dla przyszłych władz centralnych jednej 

Kierowniczka świetlicy przy PZJG Nr 1 partii wpłaca d, 1000 jednocześnie wzywa­
Rncz Janina wpłaca zł. 1000 na budowę jąc tow. tow. Kozaka Leona i Rembisza 
Wspólnego Domu Partii Robotniczych oraz Piotra. 
wzywa: Naczelnego Dyrektora Rejmana W myśl uchwały Zarządu Oddziału 
Ryszarda, dyr, Margasa Józefa, dyr. Goz· Związku Zawodowego Pracowników Służ­
d·zika Romana, dyr, Ulińskiego Józe· by Zdrowia R. P. w Łodzi z dnia 13 bm. 
fa, Dyr, Szkoły Przem. Kobrzyckiego Wła· wpłacono na wspólny Dom Partyjny w 
dysława, kier, Michalskiego Stan., Kozłow- Warszawie kwotę zł. 50,000. 

33 Rummel odrazu zrozumiał, że Heinz' po­
siada istotnie jakieś ważkie I realne powody, 
aby rozmawiać takim tonem z Launitzem i 
to w dodatku w jego, Rummla obecności. He­
inz był zazwyczaj zbyt ostrożnym I wstrze­
mięźliwym dyplomat!\, żeby pozwolić sobie 
na podobne sceny, nie mając jakichś napraw­
dę poważnych podstaw ku temu. Gruby ober­
sturmbahnfuhrer był mocno niezadowolony z 
tego, co się stało. Nie mógł nawet połapać 
się w sytuacji i domyślić się o co właściwie 
chodzi. Nie kryjąc swego niezadowolenia, 

- To na prawdę przechodzi już wszelkie Niech się pan nie denerwuje niepo- grzmotnął tubalnym głosem: 
pojęcie! - nagle zawołał Launitz, uważnie tl'zebnie, pallie„„ Launitz! Wszystko będzie - Panie naczelniku gestapo! Albo opowia­
przeglądając przepustkę przez szkło powię- wyjaśnione w swoim czasie. Ale teraz żą- dajcie wszystko, co jest wam znane, albo wy­
kszające. - Panie von Rummel, proszę spoj- dam, abyście natychmiast zdjęli wasz ban- noście się natyehmia!lt do wszystkich diabłów! 
rzeć, podpis na przepustce jest sfałszowany! daż z ucha! - władczo i rozkazująco krzyknął Dosyć tej komedii! 
- I Launitz podał Rummlowi zmięty papier: Heinz. - Pokażcie wszystkim wasze ucho! - Niestety, panie obersturmbahnfuhrerze, 
- Nazwisko „Koch" jest starannie wytarte„. - A to co takiego? Pokazać ucho? Mo- ju:i: na wstępie muszę panu z całą slanowczoś-
Później wpisano .na jego miejscu nazwisko Ku że pan wymyśli jeszcze coś mądrzejszego? - cią oświadczyć, że został pan haniebnie oszu-
zniecowa. rozszerzył oczy Launitz. kany! - oskarżycielskim tonem zacząl tłu-

Rummel podniósł powiększające szkło wraz - Zwracam uwagę wszystkich - on nie maczyć Heinz. 
z przepustką pod światło i natychmiast stwier chce pokazać ucha! - ucieszył się n1ezmier- - Ten oto człowiek, - ciągnął dalej w 
dzH że Launitz miał rację. nie promieniujący triumfem Heinz. - Panie nie mniej uroczysty sposób, - jest oszustem 

Wiedziałem dobrze, że gestapo w Nafto- obersturmbahnfuhrerze! Oświadczam oficja!- i samozwańcem! Twierdzę to, bo mam w rę­
~i-a::zie uprawia różne „metody", zagrzmiał na nie, że prawdziwy Launitz ma przestrzelone ku niezaprzeczalne dowody! - Heinz błyska­
cały pokó.1, - ale to już na prawdę wygląda lewe ucho! wicznym ruchem ręki wyciągnął z kieszeni 
na zbyt partacką robotę! Piorunujące spoj- - Ależ, z pana naprawdę idiota! - roze- jakąś fotografię i z triumfem pomachiwał nią 
r.zenie Rummla nieco zbiło z tropu Heinza. śmiał się głośno Launitz. Nagłym ruchem w powietrzu. 
Ale nie chciał tak łatwo dać za wygraną. zdjął bandaż, ciskając go wprost w twarz Rummel rzucił się jak tygrys na fotografię 

- Może będziecie łaskawi, panie Heinz. HcinzowL Oczy wszystkich obecnych Skiero- i wyrwał j'ą z rąk Heinzowi. Rzucił spojrze-
1 wyjaśnicie panu von Rummlowi, w jaki to wały się ku Launitzowi. Istotnie miał prze- nie na jakiś papierek, przyklejony do !oto-
n!esamowit:" sposób przepustka wystawiona strzelone i zniekształcone lewe ucho. grafii. Była to kontrolna kartka Launil.za. 
dla waszego przyjaciela, .Kocha, trafiła do rąk - Jesteście bardziej przebiegłym, niż przy - Johann von Launilz„. Rok urodzenia: 
Kuzniecowa? Jest to dla mnie po prostu nie- puszczałem! - wybuchnął Heinz.-Ofiarowa- 1911„. Wzrost 175 cm, oczy szare.„ Znaków 
zrozumiałą zal?'adka„. - zapytał Launitz liście nawet swoje urho. Al„ wAm to wswst- szczególnych brak„. - cóż tu znaleźliście po-
Heinza. · ko nie pomoże!.„ _ de.irzanego? - zapvtał o~tro Helnza 

„Kurier Popularny" zamieszcza . ciekawy 
przyczynek pióra tow. red. A~tomego ~°.­
kor~: iego który poddaje wnikliwej anallZle 
dwulicową podstępną grę prawicy socjali­
stycznej przeciwko jedności organicznej Pf'.R 
i PPS Tow. A. Pokorski słusznie demaskuje 
obłudńą demagogię prawicy. roniącej łezkę 
nad r.zekomą , likwidacją" PPS z jej 55-letnią 
historią i usił~jącą wygrywać uczucia wąskie 
go niby „patriotyzmu" partyjnego dla storpe­
dowania idei jedności klasy robotniczej, 

„Rozbudzanie płytkiej, pełnej niekon­
sekwencji nastrojowości wok6ł zagadnień 
połąozeniowych, zmierza do ,;wyciskania 
łez z oczu" z powodu ,likwidacji" naszej 
Partii po 55 latach jej istnienia mimo 
chlubnego i wielkiego je.i dorobku ... 
Wszystkie argumenty, wynikające z oce­
ny obecnej rzeczywistości, uusadniające 
potrzebę i korzyści połączenia, to sfera 
rozsądku, od której nastrojowiec ucieka, 
przed którą broni si~. 

Potęga przesądu politycznego jest w!el· 
ka. Dostatecllnie doceniał zna1;zenie tego 
zjawiska Lenin. l"rzesąd polityczny tkwi 
również u podłoża walki wrogów jedności 
klasy robotniczej. Jakże bowiem nazwać 
inaczej opinie, uzasadniające potrzebę 
istn1enia dwu partii robotniczych tym, że 
tak było w pNeszlości, że istnieje pny­
wiązanie do partyjnych sztandarów, że łą­
czenie się partii jest sprzeczne z zasada­
mi demokratycznymi itd, Te i im podobne 
opinie cechuje zawsze powierzchowność, 
chęć odwoływania się do sentymentu. h­
tetycxnie brzmiącym sloganem, rejestrują­
cym jedynie nieskoordynowane odruchy 
myślowe i uczyclowe, pragnie się przysło­
nić głęboką treść myśli marki~towskiej i 
oparte na niej doświadczenie. 

Słuszn!e zwraca też tow. A. Pokorski uw11-
gę na obce klasie robotniczej, burżuazyjne 
metody działani!l prawicy socjalistycznej, 
metody prowincjonalnych kacyków, któr~y 
jak np_ Wachowicz, póki mogli, narzucali po 
kacykowsku swoje widzimisię organizacjom 
partyjnym, demoralizując je i paraliżując ich 
zdolność do kołlektywnego wysiłku. 

Prawka socjalistycma 11:mierza do siania 
zamętu, do wzbudzania nastroi.ów likwida­
torskich, Wielką sprawę przyśpieszenia bu 
dowy socjalizmu przez sprawnie działającą 
opartą na rewolucyjnych podstawach, zje­
dnoc<zoną partię robotniczą, pragnie si~ 
sprowadzić c,Io pozioprn ~ierek polityc~­
nych, do zagadnienia ' pożerania partner'l\r' 1 

słabszego przez silniejszego. 
Postępowanie prawicy socjali'stycznej nte ~ 

jest w tym wypadkl.1 pozbawione konse­
kwencji. Jeżeli bowiem zadamy sobie trud 
pre:eśledzenia metod organizacyjnego po­
stępowania prawicowców - łatwo destrze· 
gamy, że zawsze traktowali oni organiza­
cję, jako sprawę przede wszystkim prywa­
tną. Dla niejednego z nich partia to był 
przysłowiowy folwark, a metody pastę.po· 
wania sprowadzały slę do gierek, ułatwia­
jących utrzymanie mandatu 1 wpływów. 

Był to typowy objaw przese:czepiania na 
grunt robotnic1y metod, właściwych stron­
nictwom i partiom burżuazyjnym i drobno 
mieszczańskim, gdlie o sprawach personal· 
nych decydowali możni protektorzy, Rzecz 
prosta, dla takhh działaczy budowa jednej 
partii ll'obotnice:ej jest jednocześnie likwi­
dacją kh sobiepańskich metod. W tym wT 
padku, istotnie można mówić o likwidator­
stwie. Ale jest to likwidatorstwo, wymie­
rzone w oportunizm ideologiczny w nie­
zdrowe, osłabiające siły organizacyjne za­
sady postępowania kacyków 1 wrogów je­
dności. 

- Na odwrocie pan zobaczy fotografię 
prawdziweg~ Launitza! - głośno zawołał 

Rummel szybko odwrócił kartkę, rzucił 
przelotne spojrzenie i nie mniej głośno wrza­
snął: 

- Tak jest! To nie jest ten człowieKT 
- Istotnie, nie ma żadnego podobieństwa! 

- stwierdziła Luiza, która przez ramię Rum-
mla również spojrzała na fotografię. 

Heinz poprosił Rummla o fotografię i, po­
dając ją Launitzowi, zapytał z ironią: 

- I cóż pan na to powie, panie „Niezna­
ny''? 

Ku zdziwieniu wszystkich obecnych, Lau­
nitz najspokojniej w świecie spojrzał naj­
pierw na fotografię, później na Heinza, znów 
na fotografię i, trzymając ją wciąż w ręku, 
roześmiał ·się głośno: 

- Stokrotnie proszę o przebaczenie, za 
ten niewczesny śmiech, panie obersturmbahn­
fuhrerze, - krztusząc się od śmiechu zwró­
cił się do Rummla, podając mu tę nieszczę­
śliwą fotografię. - Ale niech się pan przyj­
rzy uważnie tej fotografii! Wprawdzie, gram 
nieźle w szachy, ale wszak - to nie powód, 
aby poplątać moją skromną osobę ze zmar­
łym mistrzem świata!... 

- Boże litościwy! - chwycił się za gło­
wę Rummel, również zanosząc się od śmie­
chu. - Toć to przecież fotografia Capablan­
ki!„. Odra~u przyszł.o mi na myśl, że gdzieś 
już tę twarz widziałem„. No, panie naczel­
niku gestapo, pan wie, że istotnie w Nafto­
gradzie dzieją się dziwne rzeczy. Ale jestem 
ciekaw, kto jest sprawcą tej haniebnej f głu­
piej mistyfikacji? - i znów w głosie Rummla 
zagrzmiały nutki najwyższego oburzenia. 
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N fa b€z ipowc-du Niem<:y\t.irc(?:pac'Zliw:ie bro-
111ili Odry i Ny5y. Były,~o\ osia/n.ie prze­

elwdy dla Armii Radzieckiej\ i Wojska Pol-
!kiego w drodze do Berlma. . 

Dla Armii Radziecki-ej li W~-ska Po1lsJd.ego 
1Jforsowanie Odry j Nysy w dni<1.1 16 ik'"l'T<ietnia 
1945 r. oooaczało rniZip-OCZęcie bi'tiwy o Berlin, 
a więc }>r:z:yśpieszien.ie końca wojmy. Ze ocena 
ta była &łusma, świadczy dal6zy \rozwój wy­
'J)a:dków; 25 kwietruia ugruipoiw•anieę berlińskie 
nieprzyjacieJa w.s.tało cał.l.rowicie ok.rążone, 
2 maj.a - ttrnj>itulo'Vrnły re&Zt'ki gaJ!'lllizonu ber­
liński.ego, 8-go u.5 - cale Niemcy. 

W natarciu, które w dniu 1.6 kwi.eit:rlla 1945 
roku wy.szlo z na-d Odry i Nyisy na odcilllku 
długości 275 ikJn uczestniczyły wśroo wojsk 
u~ech Frontów Radzieckich, dwie Anmie PoJ-
6.kiP..,-.pierwsza pod dowództwem geon. J?opław­
s"ki.ego, druga - gen. Swierczewskiego. Obie 
Annie l!"pelnily z honorem '51We zadani.a, biorąc 
chlub!Dy 'l.Tdzi-ał w bitwie, !któr.a wl>ila ostatni 
gw6.źdl do trumny l1iilerowskich Niemiec. 

• * • 
Forsowanie rzek <rD2!JXlczęlo się dinliia 16...go 

kwietnia o godz. 16.15. Poprzedziło je godzil!l­
ne bombardowa'llie obro.ny 1I1.i€1D.i0e<:kiej przez 
pbJ5ką dywizję lotniczą i pólgodz.in-ne ip.rzy­
qotowaU.:-e wtylery jskie. Równo-cześnie z 111a­
szymi wojskami sforo-01wały Odrę dywizje 
47-ej i 61-ej Armii Radzieckiej. 

\l\!alki o "'l'typarcie ni-eprzyjaciela z wid-eł 
Odry i kanału, przeciągnęły się aż -do wiecw~ 
Ta 1B kw;etn.ia. \V walk·ach tych żol1I1ierze !llasi 
dali d-0wód nie-0pii:;.a,ne90 męs•twa, zdobywając 
mimo n:eus-la.rm'f(:h kontrudeneń niep.rzyja­
ciela kolejne li.Tuie obrony :n•le:miecki,ej. 

Dni.a 19 i 20 toczyły 51ię zadęte walikl. Dzię 
~i męstwu żolnLe.rz.a. i dals.zym udanym ma~e­
wro.m, a także d.z:ięki z.aipewndieniu 6obi.e na. 
decydujących odailllkach froiutu przewagi -

A pór niemiecki został w końcu złamany. Niem 
„ y zaczę.Ji 1>ię wy-cofywać na zachód po<l osło­

ną lotn:ctwa borobaroującego - 1 Armia 
pr.zeszla do zdecydowanego pościgu za n:ie­

rzyjacioeJem. Warto zaz.naczyć, że w bitwie 
6fo.rsowa1nie Odry wstało zabitych i ran­

ych 3 tys. żo.lnioerzy ni.eimieckich, kilkuset 
dalszych dostało s;ę do 111i-ewoli. Żołnierze 
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To i owo 

Wrcehrabfa i prostytutki 
Miesiqc przeszlo temu genernł - wice­

hrabia de Gaulle wystąpił z wielkim przemó­
wieniem w Compiegne. Przemówienie to -
wbrew tu i 6Wdlie dochodzącym glosom liry­
lyków, stwierdzającycft, że długonosy Karolek 
ględzi mę/ne frazesy i w ogóle „bajeruje" na· 
ród ~ odznacza/o się akurat niezwyklą precy­
:tjq, tudzież jasno,ścią programową. Pretendent 
.na fuehrera froocuskiego stwierdzi/ bowiem wy 
raźnie, co naslęmi.je: 

1) należy ZLIKWIDOWAC w razie koniec-z-
nośc1 takie instytucje, jak na len przykład par 

2) trzeba WYK01\rCZYC niewczesny . po­
ys/ unarodowienia przecLJ;.jębiorstw; 

'

'ament lub konstytucja; 

• 3) wypada ZN I EśC wreszcie ubezpieczenia 
społeczne; 

4) powinno się ROZWIĄZAC bezzwłocznie 
dotyc11cz.asowe robotnicze związki zawodowe.„ 

Krótko mówiąc: program compiegneński de 
Gaule'a to przede wszystkim program wielkiej 
„likwidacji" oraz ogólnego „zaml'mięcia". Wi­
cehrabia chciałby zamknąć wiele inslylucji, 
urządzeń itp., ale, psia kość, nie powiedzie.I, 
co. by na ich miejsce otworzył. Dlaczego? Ano, 
chyba się trochę wstydził. Zresztą n.a próżno, 
bo i tak i ICl.k wyszło przecie „szydło z worka''. 

Oto okazuje się ostatnio, iż nadobny wice­
hrabia prowadzi zaciętą kampanię na terenie 
Paryża ia otwarciem jak największej ilości„. 
DOMÓW PUBLICZNYCH. Niby - jak utrzy­
nmje - Paryż, stolica świata, zawsze z lego 
slynq/, więc niby on, ten mąż opatrznościowy, 
na którego ogląda się cala Ameryka marshal­
lowska, pragnąłby właśnie wspomnianą wyżej 
świetność przywrócić. Poza tym bądź co bądź 
wpływy finansowe z takiego źródła są bardzo 
znaczne, tak, że pan generał przez odpowied­
nie udziały w instytucji domów publicznych­
znalazłby silne wsparcie dla swojej zacnej 
partii. 

Kampania de Gaulle'a spotkała się z entu­
zjr;rslycznym przyjęciem ze strony tzw. dziew­
cząt ulicznych. Przystępujq one podobno ma­
towo do stronnictwa wicehrabiego i obiecują 
mu pomoc w osiągnięciu stanowiska fuehrera 
francusl{ich prostytutek, tylko fatalnie się my­
lą, wymieniając imię swego dostojnego pro· 
lektora. Zadna mianowicie nie mówi: Karol, 
tylko, - przepraszam za wyrnżenie - alfons. 

E. Tam. 

U:tLZ:±crnc::s:r:w wm;u::_m • t. 
Str.-·! -

rę i ę na erl in 
W trzecia.~ rocznice. ~alk 
1 Armii z€5lrz.elili 12 samo.l-O't'1w nieprzy~.acie-15z.eigo Frc!Il,tiu Ukrałńs.Jc.iego m:uła rz;a za-danie, uder.zemie l\lgmpowanri.a p·ancernego i =.ot:o:ryw 
la, zdo.byli około 200 dz.i.al i moździerzy d wie- ipo sforsowamiu N}"SY cslo.nięc:ie poJudni'<Jwego :z,o,wanego Niemców, którzy us~łowtli prz.ebić 
le dnnego sprzętu wojskowego. '5.krzydŁa Fm.n.tu. Zadani·e to Armia wyik.o!D•ała, ;;tlę na północ, na. o~.iecz okrą;i:one.."llu ga.mi· 

Druga Armia, walcząca w 6.kladzi.e Pierw- 1Jrzyjmuj-ą: nieustraszenie na iS'.~b:e wśoie.kle ro.nQwi b~rlińwemu. Vv ilcil.k'IJlD.a11to~dni.owych 
wa:l!ka-ch, l:>ardzo knvawych d dramatycznych, 
s.iły llliemiieckie zostały oetaiteczTLie rnzgromio· 
ne i :zm.us.wme do uoŁeczli oo te·ren CW()hOSło­
wacjJ. 2 Amii.a iprzesz-!a ni€Z>włocm.ie do po• 
kigu, niooąc wolność bratniemu narodowi cze 
chcGlowacikiemu. 

Walhi na przedmieściach Berlźna 

Znaczenie 61forsow-01FLia Odry ri Nysy :nie <>­
gra.nicza slą jedy!llii.e c!o 6Uik.oesu mili•lame.go. 

Fcm;owani.-e Odry i Nysy to realrw walka 
o n35ze grn11iice zacho·dnioe, za.k.oń-czo,na. zwy• 
dęstwem dzięki sojus•wwi z Armią R~f:k.jec.k:~. 

To jeszcze jedno wspanirałe zwycięstwo nad 
Niiemcami . . to w.r~ie j.e.szczs Jeden dowód 
świadomości politycznej 1t10wago wojs.~u, iktór'3 
pod pn:-e·vrodem demo.kracji !Przyczy,niło ei,ą 
chlubnia c:o utrwaJe<ni•a nasrzyd1 grnn.k; na M• 
-chodzie. 

• * • 
3 rocmka E>forM·waniia Nysy Lu±~~i:e<j 

zibi-ega s:ię z Qbc.-hodoem pi~rws:r.ej b-0lesnej 
roc.zTuicy śmierci 2wyci-ęzcy z nad Nysy gen. 
Świ-ercz2'W'Ski-ego. Je.g.o imię bowi.em iilierczeox· 
walinie ?!Wiązane jel5t z h:.S.torią 2 Armi·i i. Jej 
walk 'Z Niemcami. 

Obcho<lz.ąc rocZIIJJicę sforsowania Nyey rrz.ez 
2 Armię W. P. skbac1aany irównoc.z.ei.śnie hołtl 

I 
jej twórcy li <ll}WÓdcy, czc.imy pam. ięć wieJ.ide­
go Żolm.ie.rna i wie1k1e(Jo Polakd, ~enerala bro· 
.ni, Karola Świ•er.czewsikfago. T. H. 

·ednoścl klasy robotnicze) 
Pół miliona na Wspólny Dom zadeklarowała załoga 

Ku 
Na terenie całei Lodzi w coraz więks;zej I U GEYERA 

ilości fabryk i Dzielnic Partyjnych odbywają Niezależnie od zebrań aktywu coraz częst-
się wspólne zebrania aktywu i członków PPR sze stają się wspólne plenarne zebrania kół 
i PPS, poświęcone omówieniu obecnego etapu fabrycznych PPR i PPS, 13 bm. takie zebra-
przygotowania jedności orga:nlczneJ. nie odbyło się w PZPB Nr- 3 (d. Geyer), gdą;ie 

W ,,WI-MIE" refera!y ';Y_głosili Ir sekretarz K~ PPR t~w_. 

„ "oraka" 
PZPB Nr 3 zadeklarowała sumę 700 lys. 'Z?, 
na budowę Domu Zjednoczonej Partii, V11'spól· 
ne zebrania kół odbyły się rów1tież w Pań· 
stwowej ·wytwórni Części Lotnic.zych, w Za· 
kładach Graficznych Wojskowego Instytutu 
Naukowo-Wydawniczeqo, na oddziale I i JI 
PZPB w Rudzie Pabię.nickiej i w szeregu in· 
nvch za,kła1dów pr.acy. 

Na zebraniu PZPB Nr 5 (d. „Widzpwska Grudz~~~k. l tow. red. Sołta.n (PPS). Jak JUZ 
Manufaktura") z ramienia PPR wygłosił re- donos1l!smy w numerze wczora .1szym, załoga 

~r~t~.R~,awim~~uPPS-~~MuL ~----------·---,-------------------------~, 
Towarzyw Mert pod:-.:reWł konieczność usu- ppn tftVJl'll •• PPS owcy na czel nięcia prawicowców z szeregów partyjnych I\ • U Vł! is U - . e 
dla przyspieszenia jedności organicznej. W „ 
tym samym duchu wypowiedzieli się rów- "llLC;r WS~iilłzaWOdłl.iCł'-''8 1 11 a· 
nie:i: naiS!ą.pni mówcy. Na Gómej Lewej - ni\ jt ,-u U H - 110 10W8l!ft 

13 bm. odbyło się wspólne zebran:e aktywu 
PPR i PPS dzielnicy Górnej Lewej - Fabrycz­
nej. Referaty wygłosili kierownik \Vydziału 
Prop.agam.dy KŁ PPR tow. Hyra i tow. :re:d. Po­
korski (PPS). Doraźnie przeprowadzona wśród 
zebranych żbiórka na budowę Domu Zjedno­
czonej Partii dala w wyniku 5.150 zł, 

NA STAROWCE I KOZINACH 
Tego samego dnia odbyło się zebranie ak­

tywu obu partii dzielnic Staromiejskiej 
(PPR) - Koziny (PPS). które skupiło około 
450 aktywistów z obu Partii, Referaty wygło­
sili tow. Krupa-Skibiński (PPS) i Niwiński 
(PPR). Zarówno w dyskusji, w której zabrało 
głos 8 mówców, jak i w pr;r.y jętej jednogłoś­
nie rezolucji, zebrani dali wyraz ogromnemu 
pędowi ku jedności organicznej, jaki ogarnął 
szerokie rzesze obu Partii. 

W RUDZIE PABIANICKIEJ 
Wspólne zebrnnia aktywu obu Partii w 

PZPB - w Rudzie Pabianickiej (d. Horak). 
w którym brało udział około 250 aktywistów, 
zagaił tow. Michałowicz (PPS), Przewodniczył 
tow. Kędzierski (PPR). Po referatach wvgło­
szonych przez tow. tow. Bugajskiego (PPS) i 
Andrusz;kiewicza (PPR) rozwinęła się dysku­
sja, poczym jednogłośnie przy ogromnym en­
tuzjazmie zebranych uchwalono zadeklarować 
sumę 500 ty~. zł. na budowę Domu Zjedno-

(w) Na wspólnym zebraniu kół PPR I 
PPS Nowej Tkalni (PZPB Nr 1) uchwalili 
towarzysze wzmożony wyścig pracy, by 
półroczny plan pradukcji wykonać o 2 ty­
godnie wcześniej, czyli do 15-:o czerwca 
br. To samo uchwalili towarzysze z Wy­
kończalni. W najbliższych dniach usłyszy­
my, co postanawiają inne oddziały PZPE 
Nr 1. Najpewniej nie pozos'.aną one w ty­
le za Nową Tkalnią. 

• • 
• 

W związku ze zbliżającym się świl~iem 
1-majowym, członkowie obu bratnich Par­
tii PZPB Nr 3. po przeanalizowaniu swo­
ich możliwości, postanowili określić ści­
słe terminy wykanania planu półrocznego 
i rocznego. Zda.ją sobie sprawę z tego, że 
Morą na swe barki poważny obowiązek, 
tym n'.e mniej postanawiają: 

l) plan za pierwsze cztery miesiące zo­
stanie wykonany clo 18-20 KWIE­
TNIA, 

2} plun ZA PIERWSZE l'OLROCZE DO 
DNIA 15 CZERWCA, 

S) plan ROCZNY MUSI Bl."C l'!'YKO· 

NANY DO 10 GRUDNIA. 
Chcemy to 7.robić jeszcze wcześniej 

mówi kier. tkalni TOW. SPALEK - i wie­
rz~. 7.e zrobimy,' ale podajemy takie ter­
miny, od których nie odstą,pimy ani na Jo­
tę. 

T\'7arde 1 mocne słowa, tak lwardt> ;lak 
wola ludzi, którz:v je wypowiadają. Moż· 

na ~ierzyć, ie dotrzymają słowa i osh.igną 
pcstawiony subie cel. „ 

• 
(w) WI ~ l'\!A. 
Ii:OLA PPR zmiany I-ej przędzalni „Ame­

rykańskiej, skrc:cah1i, motalni, dublarnl ł 

vrzewijalni uchwaliły przystąpić do wspó!­
zawodnictwa o podniesienie jakości uro­
duli:cji. 

„LIGÓWKI" WI - MY TEŻ NIE CilCĄ 
POZOSTAC W TYLE. Członklnie fabrycz· 
nego kola Ligi Kobiet uchwaliły na zebra­
niu podjąć I - majowe współzawodnictwo 
pracy, podnieiść jakość produkc.ii i zmniej­
szyć ilość odpaclków. 
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W AKCJI BOJOWEJ · 
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,,A ty, „Góral" - ilu masz ludzi? 
„38-miu uzbrojonych i kilkunastu bez 

broni". 
Oddziały „Górala" i „Brzozy" zaliczały, 

się do najstarszych w Gwardii Ludowe_i. 
Stoczyły one dziesiątki bitew na terenacll 
walczącej Kielecczyzny. Wielu żołnierzy, 
z ich szeregów padło na Polu Chwały. Nie 
wstrzymało to jdenak synów ludu pol­
skiego. W szeregi A.L. przybywały coraz 
to nowe zastępy, by płacić krwią za krew. 

•lll•••••• 1111:i•-•••11•••••••11 •am•• Ciekawe, mówimy, co oni będą robić z 
KOMUNIKAT te. bronią. Jak się potem dowiedziałem, 

Teraz włc.śnie opowiadają mi, że głów" 
l'lego zbrodniarza N.S.Z. mjr. Zęba, jadą­
cego bryczką z dokumentami niemieckimi 
zatrzymali przed kilku. dniami i... - „wy-. 
obraźcie sobie, że nam zwiał". 

n'i ruchu pz.rtyzandde'JO j~zcze z Gwardii „Jak się to stało?" _ pytam. 

Okręgowa Komisja Związków Zaw<><lowych broń została przechowana przez komendę 
w ;:.odzl zawiadamia, że w dniu 17 kwietnia 
br. o godz 14, przy ul, Traugutta Nr 18, w powiatową. 
nowej sali· Związków Zawodowych odbędzie Zatarliśmy ręce z radości, że i my po­
sl.ę konferencja wszystkich Zarządów Okrę- siadając rad.iostar.ję, postaramy się o zrzut 
~owych, Zarządów Oddziałów Związków Za- broni i trotylu. 
wodowych przewodniczących i sekretarzy Udaliśmy się do oddziałów, które dwa, 
Powiatowy'ch Rad i Rad Związków Zawodo- trzy kilometry od wsi rozkwa tero\vały w 
wycli, przewodnicza,cych i sekretarzy Rad Za- sosnowym, wysokopiennym lasku. Po 
kładowych z następującym porządkiem_ obrad: przybyciu przywitaliśmy się z dowódca-

1. Spri!wy 1-szo Majowe - ref. P1zewotł- . · d·d·,·· ł' · B. , " · G' 1 " któ-
nkzący Komisji Centralnej Związków Zawo- nu o · .ia ow " r zozą 1 „ o~a-,e::n , . -, 
dowycb w Polsce tow Witaszewskl I rych poznałem na Lubelszczyz111e, k1eay 

OKR. KÓMJSJA zw. 
0

ZA WOO. I to wysłano ich po brm1 dla obwodu kielec-
W ŁODZI kiego w 1943 roku. Byli to starzy wetera-

Ludowej. .,Góral" zaciska pięści .:_ widać że jest 
„No, jak tam „Brzoza" - pytam stare- wściekły i opowiada: „nasze M. P. znajdo· 

go weterana. Będziemy teraz bić szwabów walo się w powiecie ostrowskim. Wartow­
w Kielecczyźn:ie, co? n.iik za·trzymal bryczkę, którą jechał jakiś 
„Myślę, pułkow;•iku, że nie wiele czasu elegancko ubrany panicz w towarzystwie 

nam pozostało, bo dzisiejszej nocy na szo- mocno podejrzanej „jaśnie pani". Kiedy 
sach był szum jak cholera. Szwaby się wy- zameldowano mi, że jakiś nieznajomY'. 
cofują. Ciekawe, czy na Wiśle zatrzymają wjechał do wsi wyszedłem na ich spotka• 
Armię Radziecką, czy nie?" nie. Pi-zyglądam się typowi i jak przez sen, 

„Ilu was ludzi w oddziele? - pytam, przypominam sobie, że gdzieś tę mord~ 
odrywając go od wielkich spraw, na tema tj widziałem. Po chwili rozpoznałem Zęba, 
których nie ]estcm na razie w stanie dy- dow?d~ę N.S.Z„ mordercę 28 gwar~zistó:V. 
skutować. .--4 wyrzniętych pod Borowem 9 s1erpma 

„42 uzbrnioJ1vch" - odoowiada. ~ 1943 roku. '0.c.n.) 



Jed11ość pragnierf em m s robotniczych Kon~unik.ai 
r<onóJa <.. 2'nnlkow;s n11 m. Łódż podaje ~o 

ogólnej w:c:domości. iż l dniem 15 kwteln:a 
br. obowiąznją ce,1y • Czerwony Widzew radoś1fe przygot wuie dzi~ło j(d~ośei orga ·itznei masła osełkow.-,go ~ 5CO z!. 

hurtow:i 
Tow .. ~ugnjskl (PPS) I. tow, Durski (PPR) 

'~ ygłoslll barda:o mocne i przekonywujące re­
feraty, Najbardziej jednak mamienna dla na­
strojów jednościowych pan„jących w taj 
gąszczy życia robotniczego, jakim jest Wi­
dz~w. taik bcgaty w rewolucyjne trady-cje 
walki :z uctslC.em fcbryl~Ull1co - sa.n<:.cyjnvm i 
I o.k."Upan.tem hWerowc;lón, - była d Y'S'km ja. 
Było to zebr-anie aktywu dz'c!n:cowego PPR 

1 P~. Aktywiści - to rnbociane z „Wimy" 
1 „N!ciarki" to pru1dl;i i tkacze, którzy na ze· 
brarue przyszli wprost z wars-ztatu. To też 
krótkie i proste były wypowiedzi dyskutan­
tów, ale gł.osy te wyrażały istotę myśli i pra­
gnień -szerokkh rzesz robotniczych, tych, co 
siedzięli w więzien'.ach sanacyjnych, tych: co 
prowadzili akcję sabotażową przeciwko Niem­
com, tyc!i wszystk'.ch starych i młodych, któ­
rzy w ciągu trzechlecia niepodległości stali 
si~ żo!nier:;;aroi nowego frantu, - frontu pra­
cy i odbudowy. 

Mówi tow. Grzelak z PPR: ,;Wiecie, co to 
jest jedność organiczna? - .leó.ność organiC'l.· 
na - io bll-mba alom<wra przeciwko reakcil 
międzynarodowej i pol!;klceJ, I dlatego reakcja 
usiłuje do tej jedności nie dopuścić. Nasyła 
nam różnych łotrów, zdrajców, rozmaitych łaj­
daków wuerenowsko·prawicowych, by siali 
niezgodę w naszych !'zeregach. Musimy z n"mi 
walczyć, musimy wyrzucić ich precz z nasze­
go grona". 
Młody pepesowiec tow. Kurzawa powiada, 

że jedność organiczna - to przedmiot marzeń 
całycb po-kcleń proletariatu I winniśmy być 
szczę&Iiwl, ie to my właśnie realizujemy Ją. 
·w :prostych. a tchnących sz.czerym entuzjaz­
mem slowach mówi o budowie wspólnego Do­
mu, a jakże piękne znalazł sformułowanie: 

- Dom, który wybudujemy w Warszawie -
ośy.riadcza - będzie wiecznym ~mnikiem jetl 
no@cj roł>ołinic1.ej 

Tow. Ciesielska (PPR) Mstanawia się nad 
tym, jakim echem odbije się zagran:cą nasze 
zjednoc1Zenie; 

- Mężnii!j będzie walczył demokrata grec­
ki, mocniej będz'.e <k'.erżył w garści swój ka­
rabin kulis chiński, wieksze zada ciosy swo'.m 
eksploatatorom robotnik krajów kap .t;ilistycz­
nych, gdy dowie się, że w Polsce, w ludowej 
I demokratycznej Polsce, połączyli się ze so­
bą pepesowcy I peperowcy, że ruch robotni­
czy zjednoczył się. 

A .iakże wzruszając!! były słowa robotnlcy 
I matki pols.kiej, która pragn'e jedności ro­
botn;'.cz.ej, jako OZ)"n.nika zaipewniającego trwa­
ły pokój: 

- Łączmy si(. twórzmy jedną partię, by Już 
nigdy nam i uąszym d-zi~ciom nie zagra:iala 
z.tema wojna, żaden przelew krwi, .żatlne cbo­
:cy , 1 krematwia. 

A tow. Tybuan (PPR) wezwał do jedności 
właśnie w imieniu przelan-::j już krwi najlep­
szych synów narodu poL~kiego, którzy znale­
źli śmierć na polach bitew i w męczarn'.<J.ch 
hitlerowskich 
Głos zabie~ało aż 15-u mówców. Powszech­

ne było pr'<l.gnienie jedności organiciznej, więk 
s:zość mówców podkreślała konieczność bezli-
11111111m11li!t'l:lll1Jiil'.Jl!IJWICl!łł.'iłl31~~1:1::1111:1::1;1:~:.1!:1um;1u1Mu1:.11~;1:i1~1.m„1:·1 

Gimn. ener!ełyczne w lodzi 
wkr6tca uzyska nowy amac~ 

Zjed.no-czen.i.e 'Energetyczne Ohęgu Łódz· 
.kieg:> prowa<lzi istni.ej<;('e od dwóch lat w na­
szym m;,eś.cie trzyklasowe Gimnazjum Energe­
tyczne p-rzy ul. K01paniskił!.go 54. 

Szkoła jest obliczona na 120 uczni.ów, tirzv 
czym wymagane je-st świadectwo uko1i.ci.e111~ 
61Zkoły powszechnej 1 wiek do lat 18-ta. Kurs 
gimnarzjum oł>ejmuj.e c.prócz prze<lmi<0tów fa­
clwwych, równ4.eż pf2ledmi<0ty ogMnokształq· 
ce, przed.e W6zystkim wiedzę o Polsce W~poł­
crosi1.e j. 

Nauka w gi.minazjum jest całko·wi -::e bez­
płabn-a, a ucw:owie fltrzymują sty:pend:a z 
ZEOŁ. 

~-owe U'pM;y Cldbędą ~ię we wrzefol11 i gim 
lla.ZJUm dysponować będzie 60 wolnrmi mieJ­
iSCa.nli· do kli!6y I-szej A d I-szej B. Kandy .laa 
W'in!lli 'l'dać -egzamin ko:tlSu~ovvy, a pler'V':!Z"€ń­
slw-0 mają ucw.!owie pochodz..~•n !>a ro'Jo'.nicze­
go i chropski.ego. 

ZEOŁ buduje obecnie nowy gmnc!1 pn:v a!. 
KilińSlk.iego, specjalni•e przemac:wny dla c:m­
n-azjum Energ-ety.c;-z,nC9o. Gmach t-er. ;,iozwoii 
na znaCll!le pow:ększcnie iloki u-czn1ó·N. im) 

Pnemysł wełnranv \11a:czy o n!erwgzeńs!wo 
We współzawodnictwie tkacz-.r pracujących 

na -dwóch krosnach l ~ortowych wyróżniła się 
w PZPW Nr 1 Il'ena Knrwowska (153,3 proc.). 
W PZP\'V Nr 2 odznaczyli się: Bernard Wajn­
gertner (160 proc.) i Tad!"usz Kor!i1'1ski (159 ,3 
proc.). 

W -PZPW Nr 3 rrnjlepi::;;:!" rezultaty osiagnęli: 

tosnej I pozbawioMJ sentymentów walk.i z unęli do kieszeni. Wynik zb'.órki był wrnk 
kanaaą, która chce szkodzić zjednoczeniu się nienajgorszy: <l.638 zł. 
robotników, oburzenie i gniew wywoływało Jednogłośnie też :r.cstała przyjęta ;ezolucja 
każde wspomnicni9 naewisk tych, którzy do i mocno roz:brzmie·.„·ały dżwl~ki „Mit;d'Zyna­
niedawna jeszcze starali się dzielić:, a nie jecl- rodówki'" i „Czerwonego Sztandaru", od$p!e­
noczyć robotn;ków: \.Vachowiczów, DrcbnPrów wanyc:h na zakończenie zebrania. 

mic:sa wołow~:go l gat . - 178 zY. 'Za '1 kg., 
II g11.t. - 171 zł. za 1 k9. . 
mięsa wieprzowego I gat. - 1.':JO zł. :.a 

I ko TI qat. - 1 3 el. Zd l kg,, HI <]at. 
130-;i. za-i kg. 

Pozostałe ceny be1 zmian. 
i ich popleczników. Gdy wpłynął wniosek w Czerwony, robocia1ski, \Vidze~Y' pe~ym 
sprawie przeprowadzenia dorażnej zbiórki na krokiem wszedł na drogę jedności organ~c·z- KOĄITSJA CE~IY.:OV/A 
budowę \\'spólnego Domu, ludzie odr.;izu s!ę- nej_ · A. P. n.a m. ŁQ<!Z 

1:·1 11 lfN .,,~, ... I I• I•,, I 1+ U~!!"l!Jl',J~l l"l M>'lilJ'F'I lfH •11 l:rt 'l11'1::t' J'!l"I M ; l!,t:l~l;'.M''l't•~il!'fl. I 11:1' 11.1.J.JU: m I ~·i;r11 . .J.m·:1'1f. lll!J:l I 1ąr:n::f.11Lr l"l::1•;11m1 Fl"llll:ł'r.J: 1r:IJ\l:J'!l'M t.~r.l 1IRM\I 1m I .l!lltflil. ll1'1111l1':łl'Clll 

.lsolt. otp.v,;rto podwoje .do11Uó?JJ lfłlą.nocz~r1kot1tn•~ch 
~• ..... , ;: !!'l!"'.Pfl!I' ·"- 4 1 • I 4 _...,._ ~ 

S n zasów rozpoczęły 
raka wyko zystat swe urlo~y • 

W!D O w ,, 
Z dn'.·em I kwiet.'1.:a rn:!lp()c-z.~ł !'ł-P, sezon\ czynkVivych, polo±.omych w krma~yc:mycn 

wczasowy. Z tym d:n.iem wlókn'iane r"zpoaę.li miejscowościach: KaqJ.«CZ - BierutoW.<CE, 
wyjeżd:i:ać na wcza6y do t;Wyd1 domów wypo- Szklar;ika Poręba, Ma·tcj.iww:iice, Aqn·e:.;.l;ów 

i Szcz~"!owo or.az C:o domów w m•.eiscown­
ści.ad1 uzdrow~sl;.owych. i<'-i.. Dus:mi!ki-7'.:l.rój i 
Kudowa-Zdrój. 

Swiadoctw-e<m tego. jak włókniarze t!o<e­
nLaji'j wa:rtcść .akcji wcroso-.vej, jeet wzrasta­
jący z roku na rok .sta;n prze.Oy-wającvch w d0-
mąch wypm:zynkowy-ch, a mi-aniow1ciie: w 194.5 
roku korzy~talo 'l wcza~ów ponad 300 osol.i, 
w lS.t!.6 :roku - 9.8'i'1, w 1947 roku - oikolo 
14.000, a 11a mk 1943 pn<=w.id.u;e t;'ę S"tai1 cl.a· 
lek.o wyższ.y, w porównaniu z rokie.r::i ut>;i­
glym. 

oczla na kółkach 
G dainy poato t1 

Jak już }t(Jda:w-a!.śmy, dnia W kwielnip ·wy· 
ruszy pierwt1zy autobus, w którym m:dcfć .s:ę 
będzie naduwczy U1zqd Pocztowy. 

Z dn!~m wcwraj~-zym uGlalone zo.st<::ly 111a­
ste_pu ją<:e godziny postoju poczty .-ia kól/wch: 
Aleja Vlojska .Polskiego róg Prz;:myslnwej 
c.utobus czynny będz.'e między 7.30 a 10.30. 
.111/ianowska, róg fogiewnickiej od 11-ej do 14. 
Srebrzyńska, róg Alei Unii od 15-ej d.:i l 8-ej. 

W autobusie pocztowym zalatwi·a·:;.e tędą 

~'t!-zystkie <'.zymi<>ki nadcwcz.e, j..a.k prz.esył.ka 
:pa<:~ek, de<pesz, l'.srt.ów poleCQIIlydi i p;e.nlę1b:·j. 
Za:.natfilowiany !'Z'QStan~ TÓ'ł.rn.iei telefon, któ­
ry cilwilow'O ełvżyć b~dz;e t~r}ko <lo ;1>zroów 
rniej;;,kich i pndmic}s -k.h. Przew1.:l.z.1,i:..1~ jest 
jt".dna.k, i to w n:edlugim C7J35ie za<illlstalow.anie 
teildonu i dl.i mimów międzym.!r.ls.lowych„ Au­
tobus pornowy wyposażony rz.o.stał jui: w po· 
-t.rz.ebny eiprzęt, wy'Starczający d·la obslug1 :n­
tereoantów. 

Sw.iadczy ·to je®oc:z~śnle., 7.<? wlókn:arz 
nabiera ~ufani-a. do akcji wcz.asow~j. 

S oł czna 
przy M 

Komisja Kontroli Cen 

W roku bie7.ącym '% ,wcu.'56w f>.1.':orzy~ta 
ponad 23.000 osób. Osiąwiięcie cyf!"y 23 U'.lO 
mów".ć bętl:m.e, a:y wl<),l,.."nf..arze rozumieiil ćo­
.niwlosć wypoczynk•J po wymku całorocznym. 
Nie n.a.leży wąt~ić, ze tak b~caie; wlokniarze 
w1edną, ze tylko rrzez dobry wyipoczynck mv· 
i1 l. na brać sił do dalszej pre.cv. 
·• •··•··'' ,,,, •· • ·1c . .,.,....,....,,...,„..,.,„.,.rf"• ••1••••·•· 1~1111 ·•""IM•~·••··•••·*' l,..,e!1" 

SPnZEDAe OBUWIA NA KARTKI 
TYLKO DO DNIA 24 KWIETNIA B. R. tępi · hande 2ńcllc owy 

Zarzio,d MiE'>}skl w !Ło:dz.ł - Wydział Ąpro- 8 
wlu.cJł - rooale do wiad01pości. ie ~pneda! -
obuwia l'..a karty odzieiowe udbywać się bę-

Przy l\1iej ·kiej Radzie Narodowej w Lo< zi 
Już od dłuuzego czasu iGtnieje Społeczna Ko­
misja Kontroli Cen. Kontrolerzy tej K0>misji 
<mizit'nnie są wysyła.ni na nua.5to i kv.n.lrolui:i 
prawidlowe fun.kcjonowilrilie sk.l.epów i zakla­
dow wytwórczych. 

Obemie Spore-c2'l!la Komiisja Kontroli Cen 
na•w,ązaia koJ1lak..t z ~alą Pols.ką. ł,.óJ.ź., jako 
pr'l-0dujący ośrodek przemysl.owy branży tek-
.slylnej, roz.prowadz..'l towary włókiennia:e po 
wszy,;L'dch miastach Polski. Zdana S·iQ często, 

że zwla-szcza z Zachoóu przycl1odz1 meldunki 
o 'Z.byt wysokkh cenach artykułów ta!:styi­
nych, pochodzących z Łcxlzi. Ceny le są 1h1d­
wyżswne -przt'!z handel „lań-cnszkowy". v: ta­

w Łod.ti l, jeieli natrafia na nieuczciwych 
kopców, kieruje sprawę do Komisji Spe-cjal­
neJ 

SledZ:b<1 Komi-sji mieści &ię przy ul. I>iotr­
k'Ows.kiej 17. Ostatniio t>ka~owano trzy kom;.sje 
tego !l'Odzaju, i-stnlejąc.e przy Starostwacb, i 
cała ich di;iałalność została .skoncentrowana 
w SKK. fra. z.) 

dzie tylko d-0 dnia 24 kwietnia rb. wlącmle. 
Nleuealbowane w powy:isZY'ltl tet111inie oo~ 

dnki z kart odzieżowych z nadrukiem „ol>u• A 
wie'' tracą SW;\ ·wainość. W 
Zam<:ayć należy, ii Po upływie łego terml-

1m żadne reklarnar.je uw7.glę&iniane nle bed;t. 

Kara 
za zbrodniczy zabieg 

.k:ch wypadlrar.h do-chodzenie przeprowadza Kezim.ie;.1 Feb:<il.Il':l'\\·,;.ka 
wła~'"'e Społec:Zl1a Ko.misja Kontroli Cm1 przy I p!"'Zed Są:lem Karnym pod 
MRN. do.:::icra vna do mie}sca 'lialrnpu 1o•waru nic. nledoZ'nolo;iej o·p.era.cji 

s'anęłil v.'<:z<Jr.aj I cryro s.pąwodewała śmi-erć pacj<>-nlld. --.::... ... 
7df7iU1.ew c!<:lknna- W ))aździerniku ubiegłego roku zwróciła ~ią 
-spędzenia płodu, d'O niej Weronika Kry~iak i !ll:a jej µrośbę Fa· 

W PZPB Nr 2 W PRZĘDZALNI NA 6 
STRONACH OSIĄGNĘŁA .TOZEFA UL­
IiOWSKA 139,8 PROC„ A JANINA l\IU­
C.UA 136,2 PROC. Emilia Banasiak (4 :stro­
ny) 11zy&knła 141,2 proc„ Władysława Wło­
darska 137,2 proc., a Genowefa Pawlak 
134,5 proc. Heltaia Brzozowska (3 strony) 
osią~nęla 143,1 proc. W tkalni na 6 kro-
1;nach wyróżnily się: Maria. Drelich (181,9 
prn.r..), Zofia Pietrzak (171 proc.) i Janina 
Juszczak (170,7 proc.). Broni.sław Ciula 
osiągpął 168,3 proc. Helena Płachta na 4 
krosnarh uzyskała 181,5 proc., a Katarzy­
na Siewicrck.a 166,3 proc. · 

W PZPB w Pabianicach w tlrnJnl na 8 
krosnach pierwsze miejsce zajęła Sabina 
Zych (173,7 proc.). Karol Sniady osią1JDął 
r.aś 171.8 proc. 'Władysława Barczewska (6 
:krosien) uzyskała 174,9 proc. Na „czwór­
kach" odznaczyły się: Stanisława Bujno­
wlcz (178,2 proc.) i Ludwika Miksa (165,l 
proc.). 

W PZPB w Rudzie Pabianlck:r.j w tkal­
ni (8 hrosien) wy1-óinUy się: Zenobia. 8a­
wiclta (177,i proc.) I \Vladyslawa Woźni.ak 
(174,6 pnrc.). Janina Kłopotek (G krąsien) 

osiąrnęla 173 proc., a Zofia Kubacka 163 
proc. W przędzalni (3 strony) odznaczyły 
się: Zofia Korecka (H38 proc.) i Józefa Dy­
niak (163 proc.). 

wyprzedzając zespół Banaszczyka {14..S,6 
proc.). Zc~pół Bociana (115,2 proc.), w.v­
prz.edził zespół Duchnera (114 proc.). Tkal­
nia „A" uzyskała 133,7 proc., 'wyprzedzając 
tkalnię „B" (102 proc.). 

W PZPB Nr 4 w tkalni odznaczyli si~: 
Jan Dałek (158,9 proc.) i Anna Andrze­
jewska (147,2 proc.). 

W PZPB Nr 5 w pnędzalni f3 ~trony) 
najlepsze rezultaty osiągnęły: T~sa Ste­
pińslrn (165 proc.) i Kazimiera Iwaniak (lsa 
proc.). Maria Błaszkiewicz i Michalina 
Bujnov.ricz (4 struny) uzyskały po 163 proc. 
W tkalni na 4 krosnach wyróżniły się: Sta­
nisława Olesik: (19:!,l proc.), Wiktoria Gar­
nys ( 189,2 proc.), Julia P..ałrnwska (183,6 
proc.) i Maria Woźniak (181,9 proc.). 

W PZPB Nr 6 w przędzalni (720 wrze­
cion) odznaczyła się Helena Jagielska 
(148,2 proc.). Wiktoria Strumiłło {696 wrze­
cion) osiągnęła 149,8 proc., a Maria Kubic­
ka 148,7 ·proc. W tkalni na „czwórkach'' 
wyróżniły się: Maria Bajska (163,6 proc.) 
i Władysława Dybała (152,7 pr0c.). Feli­
ksa Ma:-ciniec (G krosien\ o:;iągnęła 162,2 

biia:mH\'ska, która zresztą nic wspólnego rz; a· 
kru;ze!!ią .nie miała, wstrzyknęła. j:ij -pewl.-en 
pre?t1rat. Po k'.~ku dn•.a_ch p!"'lewiez:ona. d'J 
.s1Zipitala „Betleem", Kry.sia.kowa znrnria, W6)m· 
te.k, ja.k E<twie.rclzHi lekarze, zapafoni:l ot.reew­
nęj i poron.'en;q. 

Ok.ręg.owy Sąd Karny w f.lklad,:i-e trzyoso• 

I 
;~~~~~~~~~~~ct·~~rn ;ęf:!~0~~i;'1~'~!: -
Os.k.an?.~1 prokurator Ciesielski. e I 

~oo 

NJEU, 1YS!...NE SPOWOOOWA. 'IE S:IJ.!ERCI 
·V Sąd w tym s.amym skła1Z:-e rozpatryw.::.ł 

W<:'Zoraj -S:,J.l'dW~ Francis.'Zka, Dy11ahurskl€.g;J, 
kt(>ry os.1'arżo:ny był o nieumyślne spowodo­
wanie śmierci Zenana Mikolajczyka. 

I 
24 U.sto.pada ubiegłego roku ł-.Hwłaj.::zyk w 

· stain:-e niietrzeź1Ny m -dobijał eię do m'.·aszkan'.a 
j o..;.kar±cme·go. Wad.ił JDO<Clflo d<> drzwi i obrzu· 
j cdl wymy-s:ll<tmi fonę oskarżonego . 

I Dyiuabul"&kl, nfe m-0gąc pozbyć s:ię Mikotaj· 
cry„ka, :icl~rzył go w twa~. .Mik<>łaiczyk był 

1 [llJ'B.JlY i m-e mógt utrzymac rownowagi. Upadł 
I n.a pcdłogę w si.eci. Prz.c:ni·esfopy do domu, 
j na<l ra111Cllll i.marł. Biegły lek·an s,'.:':' 1erdz: ł 
• 'Z,g-0n wskutek wylewu krwd do mózg~. 
I Przew6-0 ~ądowy wyikaMł, ie o.,;kari<Jdl'{ 

nieumyslnie spowodov;a-ł śmierć Mi.Jrnh:ijczyk.a. 
i ie, bnmi-ąc .fiię prz.sd majśc'.em pijaka, mu• 
&ieł użyć 6iły, n.ie podejrzewając, jC.:c:e k0n­
sekwencje przydll.esiie jeg,o uderzeni~. 

Sąd, bio-rąc pod uwa.g.ę ok-o.Uc.-ino.ści spre• 
·v;y, Dy-naburskiego uni.ewLru111ił. 

proc„ a Stanisława Cieślik 161,9 proc. Co uł!ły~zu1ny nrzez 
W PZPB Nr 7 w tkalni (,.czwórki'') uzy- ii ol.} r ii p 

sksła Stefania Wiliflska 176,8 proc„ a Oty- 1_2.0f Dziennik południowy, 12,25 Koncert 
lia Mikołajczyk 173,1 proc. W prz~dzalni soLstow. 12;50 {Ł) Interludium z płyt. 13.00 
(3 strony) wyróżniły się: Leokadia Torenc „Odbudowa wsi", 13,05 ,.Z naszych stron". 
(168,7 proc.) i Helena Witczak 063,6 proc.). 13.40 Audycja Ministerstwa Oświaty. 14,00 

W PZPS Nr 1 w tkalni („szóstki") wysu- W PZPB Nr 9 w przędzalni (3 strony) Mu,zyka kameralna . 14.30 Koncert Zespołu 
nęła się na czoło Józefa. Seweryniak (187,8 wyróżniły się: Maria Balcerzak 1155 proc.), Wokalnego P, R. 15.00 (Ł) Muzyka francuska 
proc.). Drugie miejsce zajął Stefan Pał- Maria Sobczyk n.io,8 proc.) i Weronika Mi- (płyty), 15.10 (Ł) ,.Początki krytyki teatralnej 

Hieronim Walczak (150,3 proc.), Władysław 
Jóźwiak (158,l proc.) i I3oleRław Sobala (158 
proc.). W PZP\V Nr 36 wyró;!nili się: Stani- ł 
sław Malinowski (!GO proc.), Jai:i Pawlak 
(159,9 proc.), .Jan Dudek (159,8 proc.), Remi­
giusz Wójcicki (159.7 proc.) i Wacław Ebel 
(158 proc.). 'IN PZPW Nr :!7 p;crw:ze miej­
sce zajął St;.n ;slaw Czaja (160 proc.). Hele­
na Zgodz'.1'1sk9 os i ągnc:la 156 proc., Maria 
Białkowska 154 5 riroc. i Helena Niedzielska 
152 proc. W PZ'PW r 38 wysunr:li s:ę na 
r.zofo: Stani3ltnv r.:o:· ':oik (HiO prnc.l i nosirik 
Eugeniu~z (159 .4 proc.). .Janina Kn1ielska 
ueyskała 1511,1 proc. 

czyński (182,2 proc.). Genowefa Osendow- lewska (!48,9 proc.). w Pols.ce". i_s.20 (Ł) Chwila muzyki, 15,'.B 
ska osiągnęła 165,4 .Proc., Anna Ramus 153,8 \~' (Ł) Wiadomosci sportowe 15. 28 (Ł) Chwila 

,, PZPB Nr IG odznaczyły się prządki: Zo- muzyki, 15,30 (Ł) Wiadom· ości· loLalne 15.o5 proc., a Helena Pałkowska 151,3 proc. Na r· K .. 1 (153 l J . ' K d ( K ;;;) 
ia lSle proc. , anma on ras 144 (L) Rozmaitości. 16.00 Dziennik 16.25 · Bada- • 

„czwórkach'' odznaczyła się Stanisława ) 1 L Kl ' 1 (142 ' proc. ucyna uczyns rn proc.). nie krwi - sprawdzian zdrowia - pogadan-
Kocjasz (160,2 proc.). We wspólzawodnic- W PZPB Nr 22 w przędzalni wyróżnily l:?. 16.30 Au_dycj.a. dla chorych. 16.45 ,,Chło-
twie zespołowym 1,espół Zygm. Stolarza się: Feliksa Sobczi:lk i Franciszka Denys piec z Salsk1cł! steyów" 17.00 Konctirt dla 
(126.1 proc.), wyprzedził zespół Stolarza (4 strony_ po 153.9 proc.) oraz Kazimiera przodowników świ.a.ta pracy. 17.45 RUL _ 
3tefana 020,3 proc.). W przędzalni wy- Pycio i Apolonia Lasoli (3 strony _ po , „Roe:wój socj<ilizmu od utop;! <lt• nau:-i"' od-. 
różniła się Bronisława. Switoniak (llil,5 164,2 proc.). czyt Dr. ,!- Sier_atlzkiego, 18.00 (Ł) .,J\1ozai.ka. 
proc.). W PZJ>.B w Andrychowie w tkalni na muzyczna . 18.4;J •. Zaklęty dwór". 13.05 :No-

\V PZPB Nr 3 w tkalni odznaczyły się: ,,czwórkach'' wyróżnili s~: Władysław Stu- wy nmn<:r ,_,Żołnierza Polski-ego''. 19,15 Kon-
. d" W cert SVJllfon1ony. \V przerwie ok. god. 20.00 

proc.) i Leoka 1a eji;nan (6 żros:en - 178 glik (164 proc.), Franciszek Z:łremba <.163,l Dl ., "I""' \" ,z .• ~n111x . „ ,<>v „ „~gry przemawia ją do Pol-
pror..) i Leokadia Wejman (6 k1"t">sł~n - 178 [.)roc.) i Franciszek Gm:dek (159,3 pl"OC.). s&.t . _22.00. Mui!:yka t~neczna. 22.45 (Ł) Kon• 
zeE.pót Człaq)insk.iego osi4gn.ął 153,B proc„ Anna PęJ.rnla osiągnęła 153,1 proc. cert zyczen. ~2.5B (Ł) Omowienie progra.m\l 

- ±--·~- _fil_Ai!bj_ -~- . r:w;aawww •••----lokalnego lll.Jl Jutro. 1!3.00 Pstiltnd.e wiadm. _ 
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Kronika Kalisza Maszyny wracają do fa bryki koronek 

Kalisz 
Piątek, dnia 16 kwietnia 

Telefony 
Komenda MO 16-62 

Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 
Pożarna 21-77. 

Informacja telefoniczna (Biuro nu­
merów), podawanie dokładnego czasu 
12-11. 

Informacja pocztowa 14-07. 
Informacja kolejowa 10-51. 

Dyżury aptek 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Chlebiń­

skiego, ul. Roli-Żymierskiego nr 19, tel. 
19-50. 

Teatr Miejski 
W piątek, dni.a 16 bm., o g~clz. 19.15 

po raz 12-ty „Lekkomyślna siostra '' (ostat 
nie dni !l 

Ki na 
„Wolnosć" - o godzinie 16 i 18 wy­

świetla po raz ostatni film produkcji 
amerykańskiej pt. „Skarb Tarzana". O 
godzinie 20-ej premiera filmu produkcji 
polskiej pt. „Ostatni etap". Wejście tyl­
ko za zaproszeniami. 

„Stylowy" - o godzinie ·15,30, 17,30 
wyświetla film produkcji amerykań­
skiej pt . . ,Skarb Tarzana". O godz. 18,30 

remiE>ra iilmu produkcji polskiej 
„Ostatni etap". 

„Bałtyk" - film produkcji amery­
kańskiej pt. „Mr. Smith jedzie do Wa­
szyngtonu". 

O Kaliskiej Państwowej Fabryce Ko­
ronek, Tiulów i Firanek pisaliśmy kilka 
krotnie. Raz z okazji rozpoczęcia i pro­
wadzenia współzawodnictwa pracy, in­
r.ym razem o rewindykacji maszyn ko­
ronkarskich z Niemiec dla Państwowej 
Fabryki, a wreszcie niedawno podali­
&my wiadomość, że do . maszyn pracu­
jących w Państwowej Fabryce, zgłosili 
pretensje ich dawni właściciele i na dro 
dze sądowej rozpoczęli walk~ z robotni­
kami fabryki, którzy maszyny te wy­
dobyli z gruzów i uruchomili je i na 
nich rozpoczęli współzawodnictwo pra­
cy. 

Dziś jesteśmy w stanie poda.ć nasz~~ 
czytelnikom trzy radosne w1adomosc1 
z ]ednej tylko Państwowej Fabryki Ko­
ronek Tiulu i Firanek. 

Pierwsza wiadomość - to, że ruch 
wielowarsztatowców w tej fabryce jak 

Kronika 
POSTRZELENIE DZIEWCZYNKI 

Na zabawie wieiskiej w Dzięciołach gm. 
Ostrów Kaliski została postrzelona w no­
gę przez nieujawnionego dotychczas 
sprawcę 14-letnia mieszkanka tejże wsi -
Natalia Zogata. Ofiarę przewieziono na 
kurację do szpitala miejskiego w I<'.aliszu. 
Dochodzenie w toku. 

NIEUCZCIWY PRACOWNIK 

Dnia 12 bm. został aresztowany i osa­
dzony w więzieniu Zdzisław Glinkowski, 
zami'eszkały w Kaliszu . ul. Górnośląska 
nr 79, pracownik PCH w Kaliszu ze: nadu­
życie służbowe w PCH. Dochodzenie pro­
wadzi prokuratur?. 

WYPADEK SAMOCHODOWY 

Dnia 9 b. m. samochód osobowy Ko­
munikacji Miejskiej prowadzony przez 
szofera Matysiaka Kaliksta zamieszka­
łego w Kaliszu przy ul. N owy Swiat 45, 
wymijając przy rogu ul. Babinej i pl. 
Kilińskiego roboty publiczne na jezdni, 
wjechał na chodnik, wskutek czego 
spod przedniego koła wyskoczył ka: 
mień i uderzył w nogę przechodzącą uli 

i współzawodnictwo pracy trwają w dal 
~zym ciągu i obejmują coraz to większe 
7.astępy robotników. W V-ym etapie 
współzawodnictwa pracy brali udział 
tym razem koronkarze. Pierwsze trzy 
miejsca wśród koronkarzy w ostatnim 
etapie współzawodnictwa pracy zajęli 
tow. tow.: Stefan Bajak - 169,4 proc. 
normy, Adam Grusiewicz - 169,1 proc. 
normy i Piszczoro,,vski Leon - 167,3 
proc normy. Należy podkreślić, że wie­
lowarsztatowiec tow. Prusiewicz już w 
II-gim etapie współzawodnictwa pracy 
za wykonanie 166,6 proc. normy zajął 
pierwsze miejsce wśród koronkarzy. 
Wśród wielowarsztatowców, obsługu­

jących maszyny okrągłe koronkarskie 
tow. tow. Piszczorowski i Prusiewicz 
obsługują obydwaj po 13 okrągłych ma­
szyn - każdy zespół maszyn ma 960 
wrzecion. 

milicyjna 
cą Eugenię Szylendę, zam. w Kaliszu 
przy ul. Botanicznej 14,. Szylenda do­
znała złamania nogi i została odstawio­
na do szpitala miejskiego. 

KRADZIEŻ Z WŁAMANIEM 

W nocy z dnia 9 na 10 b. m. dokona­
no kradzieży mieszkaniowej z włama­
niem przez wyjęcie szyby z okna na 
szkodę trzech osób, a mianowicie: Grze 
laka Józefa, Klibra Józefa i Kubki Wła­
dysława, zamieszkałych we wsi Kuszyn 
gm. Kościelec pow. Kalisz. Złodzieje 
skradli garderobę męską i damską na 
sumę około 117 tys. zł. ślady złodziei 
prowadziły w pole. Dochodzenie w to­
ku. 

NADAL DEMASKUJEMY PIJAKÓW 
Poniżej podajemy dalszą listę awan­

turniczych pijaków, którym MO spisa­
ła protokóły karne: Łyszkowski Br. ul. 
Swierkowa 7, Maciejak Jó~ef ul. Koś­
cielna 7, Malicki Antoni z Gorzkowic, 
Purgał Stefan ul. Limanowskiego 35, 
Węglewski Kazimierz ul. Wolborska 27. 

Kogo wybierze załoga PZP o Nr 7 
do nowej Rady Zakładowej . 

Tow. Bajak obsługuje 15 maszyn z 0..1 
gólną ilością 836 wrzecion. 

Tow. tow. Przybył, Pytliński, Swital· 
ski, Kozłowski , Chlebowski i Wieczo· 
rek - obsługują już po 17 maszyn, każ· 
dy zespół - 314 wrzecion. 

Wielowarsztatowcy, jak wykazała li· 
sta płacy za miesiąc marzec br., - za­
rabiają o 30 - 50 procent więcej niż 
przy obsłudze zespołów z normalnej 
ilości wrzecion. 

A teraz druga spraw a - pretensje 
prywatnych właścicieli. Dawni właści· 
ciele 120 maszyn okrągłych koronka~ 
skich, jak już pisaJiśm:v, odczekali spo• 
kojnie aż robotnicy Państwowej Fabry· 
ki sami z gruzów wydobyli maszyny ! 
uruchomili je, bv później zjawić się po 
gotowe. Na wieść, że dawni właściciele, 
zamierzają ogołocić fabrykę z maszyn, 
a tym samym przerwać rozwój fabryki 
robotnicy - za pośrednictwem „Głosu 
Kaliskiego" - O!lłosili rezolucje w któ· 
rej stwierdzili, że bedą bronić swycn 
maszyn wszelkimi do~tępnymi środka­
mi - jak również. że jeszcze dzis parni~ 
tają dawnych właścicieli tych maszyn, 
którzy przed wojna wyrzucali ich' z pra" 
cy i obcinali stawki zarobkowe. 

NiP.dłwto potem odbyła się rozprawa 
przed Główna Komisją Uoaństwowi_eń 
'''.'Warszawie, która uchyliła skargę by• 
ł:vch fabrykantów. Fabryka powstała, • 
stwierdzono, jako olacówka państwowa 
przy wysiłku załogi fabrycznej. Co pra~ 
da dawni właściciele maszvn okrągłych: 
ieszcze nie rczygnuja z walki ale z wal" 
ki nie zrezygnują również i robotnicy 
i mają wszelkie szanse wygrania słusz· 
nej sprawy. . , . 

Na usiłowania prvwatnych własci· 
cieli maszyn, dążących do rozbicia fa• 
bryki. robotnicy odpowiadają wsp6łza• 
wodnictwem pracy. a kiernwnictwo fa.i 
bryki - iej rozbudow::i. Oto droł?a re• 
windvkacji wracają z Niemiec z Wup· 
pertalu transporty maszyn koronkar· 
skich, wywiezionych prze:r. Niemc6w. 
Niedawno przywieziono 5 wagonów 
tych maszyn, wszystkich ma być aż 17 
wat?onów. . _ _ , 

Rozbudowa działów produkcyj~ych 
fabryki odbvwa się ni~stety -:- kosz­
tem urządzeń socjalnych. Wybudo~a~~ 
niedawno świetlice dla robotników, dz1s 
za zgoda całej załogi przezna~zopo na 
nowy dział maszyn koronkarskich. 

W najbliższych dniach odbędą się wy-1 boru kandydatem wydaje się być tow.· młody i pełen życia robotnik" wniesie do 
bor w skom~sowan eh Oddziałach P.Z. J. Przyłf.cki. Tow. Przyłęcki od 13 roku nowej R.ady Zakładowej .świeże i nowe si-

y · Y życia pracuje w fabryce na swe utrzyma- ły. Porrumo młodego wieku tow. Derdo- w meczu wyiazdowym o wejście do kl. 
P.D. 7. . nie. Już jako :!.2-letni chłopiec należał do , nia - znają go u nas w Kaliszu. Przed A ::;- Gostyniu SKS „Społem" uległo tam· 

Ze sportu 

Praktyka lat ubiegłych, przykłady z młodzieżowych organizacji postępowych, I wojną pracował w Pluszowni. Jako robot· teJ'szemu KS' „Kania'' w wysokim stosun• 
działalności poprzednich dwu Rad Zakła- od wielu lat pracuie w ruchu zawodowym. riik młodociany został zwolniony z pracy 
dowych _ i dobre i złe - ukształtowały Tow. Przyłęcki był członkieJ:? _jednej z · i poznał. nędz~ bezrobotne~o w .i:'olsce ku 1:6. Według otrzymanych przez nas re· 
t · k ł · f b · poprzednich Rad 7akładowych 1 1ako rad- przedwo1enne1. Tow. Derdon od 8-mm lat lacji winę za tak wysoką porażkę ponosi 

s anowis ·o za ogi a ryczne1. ny odznaczył się inicjatywą i p·racowito- pracuje w PZPD 7. Gdyśmy pytali robot· przede wszystkim bramkarz drużyny ka-
Wszystko wskazuje na to, że tym razem ścią. ników, co o nim sądzą, powiadali: „Tow. liskiej i niedołęstwo ataku, który nie PO"' 

robotnicy wybierać będą swych radców Tow. Przyłęcki jest brygadierem na Derdoń może dużo dobrego dla załogi zro-
po głębszym namyśle i rozważnie. Wybór szwalni Oddziału l·go. Jego udział w bić, jest lubiany i ceniony przez kole- trafił wcale strzelać. Aczkolwiek teore­
jest o tyle łatwiejszy, że przez te trzy la- przyszłe; Radzie Zakładowej dałby robot- gów''. tycznie istnieją ;eszcze dla ,,Społem" szan­
ta wszyscy już w PZPD 7 poznali się. Zo- r.ikom wiele, a przede wszystkim gwaran- W nowej Radzie Zakładowej napewno se wejścia do finału rozgrywek, to opie­
rientowali się robc tnicy, kto w poprzed- cję, że w Radzie Zakładowej znajduje się zobaczymy tow. Józefa Widełko, starego rając się na dotychczasowych wynikach 
nich Radach Zakładowych szczerze i z od- doświadczony działacz robotniczy, które- dziewi.arza, cenionego jednolitofrontowca, 
daniem bronił sprawy robotniczej, a kto mu można zaufać, który już dał dowody, Ob. Banaszkiewicz Antoninę, bezpartyjną obawiamy się, że szanse te pozostaną wy­
poprzestawał na jałowym „gębowaniu" i że bror,i interesów załogi stanowczo i bez robotnicę, przodowniczkę pracy, Józefa łącznie na papierze. Drużyna spółdzielców, 
obijaniu się z kąta w kąt. kompromisów. $cieszyk, działacza młodzieżowego, którzy o- będąca przed dwoma laty rewelacją roz· 

Takich radnych ,w nowej Radzie Zakla- Tow. Derdoń Antoni, ma dziś 31 lat. bok wyżef wymienionych mają największe grywek w Kaliszu, obecnie nie może ja· 
dowej już nie będzie! Jeszcze nigdy de był członkiem Rady-:-Do- szanse znalezienia się w przyszłej Radzie Za- koś znaleźć siebie" a szkoda. 

z 36·ciu kandydatów do przyszłei Ra- brze się stanie ieśli tow. Derdoń, który w kładowej PZPD 7. • . " * '• * 
dy Zakładowej wybierzemy w najbliższą 5-ciu etapach współzawodnictwa pracy Dobrz; b17łoby. J~d;ia\ gdyb~ ~~f?a W drugim meczu wyjazdowym KS OM 
sobotę 11-tu radnych i 11 ·tu ich zastęp- iakc dziewi:-rz wyrótnił się zajmując raz wystarac się o Ja ąs sa ę na .s~ie icę 1 . · " . 

· d · d g· m. ·e·s.ce do w mieście O tym winna pomyslec Rada TUR uległ „Z]ednoczonym z Poznania w ców. pierwsze a wa razy ru ie 1 J , - · · · 
· b · t 'o · · d : śli ten Zakładowa &tosunku 0:1. Kto zdaniem robotników PZPD 7 wi- rze się s am _ - powia amy - Je · 

nien przede ws.tystkim znaleźć się w no-
wej Radzie Zakłacowej? Pytaliśmy się tu 
i tam - najwięcej głosów przyjaznych i 
pełnych uznania zebraliśmy pod adresem 
tow. Sikory. Tow. Sikora pracuje od 3-ch 
lat w PZPD 7. O tow. Sikorze pisaliśmy 
już raz w „Głosie", jako najsumienniej­
szym i naipunktualnieiszym z robotników 
na oddziale 1-ym PZPD 7. Robotnicy lu­
bią go i szanują. Bo jakże nie lubieć naj­
lepszego technika maszyn szwalniczych w 
Kaliszu. który stale czyści maszyny, re­
peruje je, by szwaczki mogły wykonać 
swe normy produkcyjne i uniknąć strat 
w zarobkc.ch? 

Tow Sikora jest jeszcze młody, liczy 37 
lat, iako dawny przewodniczący Rady Za­
kładowej wyróżnił się energią i czynną 
postawą wobec potrzeb załogi. 

Pr zyg o dy 
Jasia 
Wi~HioiUJ 
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XVIII KONCERT SY.MFONICZNY 
Dzisiejszy koncert symfoniczny Filharmo­

nii Łódzkiej zawiera w programie wyjątki z 
nieznanej jeszcze u nas Suity baletowej 
Lully'ego (oprac. Mottla), następnie Koncert 
fortepianowy G-dur Mozarta oraz II Symfo­
nię Beethovena. Dyryguje doskonały kapel­
mistrz Włodzimierz Ormicki, solistą będzie 

wybitny pianista i k-0mpozytor Bolesław Woy­
towicz. Pozostałe bilety do nabycia w kasie 
kina „Bałtyk'', Narutowicza 20. 

TEATRI"' 
PANSTWOWV TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dzi§ o godz. 19,30 niezwykle śmiała w wy­
razie scenicznym i w problematyce swojej 
sztuka J. P. Sartre'a - „LADACZNICA z ZA­
SADAMI". 

Młodzież w wieku szkolnym nie posiada 
prawa wstępu na widownię. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś o godz. 19,15. trzyaktowa, pełna humo­

ru komedia R. Matuszewskiego i J. Rojew­
skiego - „GOSPODA POD WESOŁĄ KU­
KµŁKĄ". Sztuka o bojach II Armii pod do­
wództwem gen. Swierczewskiego. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Codziennie o godz. 19,15, a w niedzielę dwa 

przedstawienia o godz. 15,30 i 19.15 „ZEM­
STA NIETOPERZA", operetka w 3-ch ak­
tach J. Straussa. Bilet:y wcześniej do naby­
cia w Spółdzielni Plastyków - ul. Piotr­
~owska 102, a od godz. 17-tej w kasie teatru. 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-tej. 
'.r.EATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34. 
Dziś o godz. 19,15 premiera farsy Noela 

Cowarda „SEANS''. Udział biorą: Hanna Bie­
ljcka, Helena Buczyńska, Halina Głuszkówna, 
Wanda Jakubińska, Michał Melina, Danuta 
Szaflarska i Ludwik Tatarski. Reżyseria Mi­
chała Meliny. Dekoracje Jana Rybkowskie­
go. 

Kasa czynna od 11-tej do 13-tej i od 15-tej. 
Tel. 123-02. 

Teatr „SYRENA", Traugutta 1 
Codziennie o godz. 19,15 „AMBASADOR". 
Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-tej. 

Tel. 272-70. 
Teatr „OSA", Zachodnia 43, tel. 140-09 

l;>ziś i codziennie o godz. 19,30; w niedziele 
i święta o godz. 16,30 i 19,30 „ WIOSENNY 
BIEG". 

Przedsprzedaż w kasie teatru, tel. 140-09, w 
godz. 10-13 i oa 16-tej (W niedzielę i święta 
od 14-tej). 

Teatr Kukiełek RTPD Nawrot 2'i'. 
W każdą niedzielę i święto o godz. 12-tej 

widowisko kukiełkowe P. t. „Dr 't>oolittle w 
Afryce" codziennie widowisko dla dzieci 
szkół powszechnych 

Repr. CYRK Nr l. Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19.15 wielki program atrak­

cyjny pod dyr. Din-Dona 
W soboty i niedz. pocz. 16,15 19.15. 

·zę ,,.,,_.,„ 

Zdobywc·y "Złotych Rę 
Zaled·wie remisłlłt z reprezent·aoj·ą Eu.ropy.-Połak z poełło· 

d2en·ia N·awta,sz zwycię!a przez techniez-ne K. O. 
NOWY JORK (oib6ł. iwł.), Waga muszia: Le!llihou'l (Irlandia) z;wycię­

Spo1tikaniie pi•ęcde.rśikiie <..· żył zdecydowanie na pt111klty Mairlinem (Ame­
maito:rskich 'IiE!lf>r~acji ryka), mając wyraźną przewagę przez ws7-y5t­
Europy li AmeTyiki, które ki·e trzy ru1I1dy. 
ro?Jegr<dllle z!ÓIStalło dnia Waga kogucia: Maj<ltlod1 (Czechosłowacja.) 
13 bm, na 61tadfonie w wygml na put11kty z Cas.teneda (Amerylka). 
Chicaigo, rl'lalkol}.ezyfo się Majdloch 5Jmteczniie punktował Amerykamliina 
wyniikliem irelllli'SOrwyml a:a lewymi i prawymi proistymi. w końcow.ej fa­
Mecz zg.romad:za1 p!'ZeSZło z.ie w.o.·liki Casteneda był już wyrażn:ie =ęcro-
20 tys. wtl.dzów. Ba!rw ny ciągłymi a.bakami Cz•echa. 
Ameryki bromiQi :ziwycię-z Wa.ga piórkowa: Maqui.re (·Inlamdia) prz;e­
cy turnieju bOkserm~ gr.!'lł rui pUIIlkty z Rtlvierem (Ame.ryika). Walka 
dla a'!Illa!torów o rtlLw. :I;>'y;ł.a na ogół wyrówilli!Jla jedyni.e w 3-ciej mn­
„Złote Rękawfoe'". ~ !tr.J.andczyik był po &:iJLnym ci05ie do 3 Illd 

Wy1n.tkd p-01S1Z.<:z.ególn.ycli d~skach. 
walk na ril!lg'U chi~~ W~a lekka: de Carlo (Włocliy) praegrał 
.s.kim były llldJSftępująctl: \ł;'it; ~'ty. z Actoil1em (Arne;ryJca). Ameryka-

„ .. ... ~„ ... n • .,. . ..:I;..."!~------------·--'·---------------------

Piłkarze czescy 
przyjezdz·aią w sobotę do Warszawy 

PRAGA. Slclia.d repr€1ZEk"ltacji Bilety dla c_a~karzy s.poiroo•wych n.a 

l 
CzechO!Słowaioji 1pmeailw Po.J ~a , mecz pliiłkia.rslki Po~ - Gzecllo'Słowa.rcja wy­
~taw.Fooi,y 7:0\&llał 111X16tępu; •: 1_· dawldiI!Je będą w ~lach 16 i 1~ k""..iebni•a. br. 
Ra3man, KQfourek, Zasto:rta., K1.._ j w loik!alu ro1111<bu $imuwiozdiawcow [ Puibbcy­
betk, Ko~. .Bra.d.a.c, Kokslleliin, stów Stpor.towycli, (rl, Moiko•tow&k!a Nr 3 (;red. 
v-.aieek, CeJP, 81C'<llll,, Hromek; re~- z W . l ó&iinacll l'!1 13 C rerwow.i: Kiaibice:k, Mairko., Slo.up, · e'!ISiS • w g ' ' - · 

_ ~ __ Cudek. D.La dajielll!DJikJa\rz s:poirtowych z porlld Wa·r· 

- Piłka.rze cz.escy pmy;jeiż-driia:ją d 67Ja~. b.~~ ~~ fW'Y'dallle doctamkowo w nie· 
WaI&IJawy w sohot-ę. -~~ .d.ijial t9'~ hr. w godz. t•l - 12. 

nin przy końcu 1-szej rundy był na deskach 
1])0 bardzo <Silnym ciosie Włocha. W następ· 
111.ych jedt!lak ruchach przy.sZedł do sieb:iie i 
punktując skuteczmie ro:zstrzyignął sp01tikalllliie 
'U.d swoją korzy~ć. 

Waga !PÓłśredn:iia: Humez (Erancja.)1 ziwydę· 
żyJ: nia punkty Calem.ama (Amfil'Yka). Wal!ka. 
prowadzooo była ip.ra:e;z: oały oz:as na dyisitiamls.. 
iprzy czyun Hume.z tnafciał częściej. Pod koniiec 
epot."l<:alD.ia obydwaj ?.a.wodnicy byli wyraiarie 
1lIDęczeni ciągłą wymidillą oiosów. 

Wag-a średnia: Nowiasz (Fra.n.cja), w n.aj· 
ładni•ejsizej walce me.cru, zwyciężył IP= tec:h• 
ruc.z:ny k o. w tr7JeCim eta;rciu WiHiamsa {A• 
meryka). Framcuz attakował od pierwszej run· 
dy, wykazując dobrą technikę. :i kondyoję. 

Wa'ga rpółciężka: L'Hotst (iBelg.ia) prae:gir.rł 
na ;punik.ty ~ Turnerem (Ameryka). Belg hył 
w 1 ~ooj rund'l.i1e do 3, a naisitępnlite do 6 111a de· 
sikach. W trzecim s'ta:rciu L'Host !Pr<zejmuje ńin;i.­
cjaitywę, lecz nie może skuteaiin:iie trafił w--yU.· 
szego od &iebie :pr:z.eciwn'ilk.a. 

W.a9a ciężka: Bothy (Belgia) 1prwgra1 wy~ 
so:ko 111a pUIIllkty z Hemy'm (Ameryka). W 1-ej 
rundzie Ameryk.a1n.i·n trafił Belga, .który tpoiSZedł 
d'O 9 na deski i tylko gong u.rato.wał go od 
wyli~•a. W 2-giej rundzli!e Botliy był do 8, 
a w .trzeciej ponownie do 9 111a des~acli. 

, Mecz bokse.rski Euro.pa - Ameryka by,ł 
sz.ostym spotkamem obydwu repr~e1111tacji, W 
roziegranych dotychczas spotkain.'iia.ich, dwa za­
kończyły \Się zwycięstwem AmeryOOi, jedno 
zwycięstwem.Europy oraz dwa remisami. Wpo­
iprzedt!lim meczu Ameryka poko111a.la wyso®o 
Ewropę w stosunku 14:2. 

1. V 1i3 . - 9. V. V8 Kolarze angielscy biorą udz· a I 
w 

Il-0<ść pańsitw sto% 
tujących w Mię­

<lrzyin.arodowym Ble 
gu Ko.Ja.l'Slk.ian War 
s:zawa - Praga -
Wa.ra.~awia., po'Więk 
szyiła się o jeszcze 
i e·dl!l-O - mtanowJ­
ci.e z.głos.iła swój 

. ud'l!iał drużyna ro-
bo:bn.1czych ko;J.arzy AngliJi.. A:ngl:icy pI2)'1S'}"l:ają 

j.edt!lą eki.pę, s:kła~ającą siię rz 5-ciu kolLa,r;zy. 
W ,n,ajbliźszych dnii.ach lromi\Sja technkz,na 
usta.Iii, w jaik:Jm wyścigu startował będzliie wy­
mieniona druż}"IlJa. 

CZESI OBIEŻDŻAIA TRASĘ 
10 bm. przybyła do Waremwy e:ksipedycja 

wyścigu kolarskim Warszawa-Praga-Warszawa 
SPECYIALllE IOMITETf PRZYJMOWAĆ \ ill.O or.ganó.zowiaJllym wyl.5cigu kolarskim na prze 

BĘDĄ KOLAR Y 
łaj o milstrrostwo Polsk!i. Wyśaig ten o.dbył 

l ' &i.ę we Wroclawiiu. Tytuł misf:raa zdóby;ł ło· 
Na o<lhybej kot11fereill.cji w Wa.rszawie W\P'ro dziiia:nlilll Czyiż, lllcz.-es•tnik oboou. 

w.adrono maleńką po:prawkę do ;regula:milnu ILos· ć NAGRo· D w . 
Wyiścigu, a mi11moW'icie pcis'lanowfono, że ko- n CIAZ WZRASTA 
larze, końaz,ący '\'l)"<Ś<.:i.gi Warszawa - Praga Ilość na;gród, z,a.dekiarowa.nych przez :n..ajwyd: 

~ f /łJ A czesko-poJska, dokonywująca obja1;1;du ira5y 

A 
, Prega - War.s~awa. W 5kłaid jej wciJ.odzili: 

w dniu 5 maja w Pxadrze, .zo-sta:ną 7 ma.ja pree- sze władze :państwowe, samo.rz4dowe, instytu· 
wfozi,eni specjalnym wa:g0111em kolejol\vym do cje, związki -itd. , stale w:zra'Slta i cyfra ic:1 jui 
Wa.rsre..wy g maja w god"Ziniach rannych poj.a· iprz.ekroczyła setkę. Jes·t to najlepszym' dowo-­
dą .autobusem do Radomia, gdziie w go-dz.mach dem o~bTZymiego za'.im;teresowdJ!J.ia, jakie w'.d>U· 
polu.dniowych wyetar!:ują do Wa;rsw.wy. Tein dz.ił Bie.g Ko~arsk.i wśród społeczeństwa. 
100·kilometrvwy odoine!k tra1Sy będzie dla nich Marszałek Polski Michał Żymierski ofi-Oro· 
próbą 5zybilmści. Przybędą ollli do stoJ.icy will dla najlepsze.g-o słowiruiskiego kolarza 
m.n'i!ej więoej godzilnę wcześniej, z,a;ntilJll przy- motocykl marki BMW o litrażu 350 cm. Mini· 
}aidą ikc-1a-r.ze, lk0ńczą<:y wyścilg Prrag.a - Wcz- ster spraw zagranic2l1lych Modzelewski pr,ze­
szawa. W dniu 12 bm. ek5pedycja czesko~pol- 2lllaczył piękny puchar srebmy dla najf.epszeg0r 
s.kia w tym samym 5Jcladzie wyjechaiła z Wair- kolarza za.granicznego, poza tym ofiarowĆIJ 
sz.awy na objazd •trd!Sy wyściigu War.szawa - dwa włoskie .rowery wyścigowe. W dniu wczo 
P:ra.ga, 13 bm. powróciła 6!pecjadna kotIDJisja rajszym na~ro~y z•adek:ia,mwali: Ba!I1k Go.spa· 
„Głoisu Ludu" i Polskiiego Związku Kolansik.ie- dar.stwa Społdz:tekziego, Biuro Podróży „Orbi·s", 
go, która doikom.ała obja7!du itrrasy obu wyścl- Zarząd huty „Cz.ochy" i w.iele. rinmych. 

DRIA - „Pani Miniver', godz. 16, 18,30, 21; 
w niedz. 13,30. z :ramienia Crechosłowacji - pre'Zi03 Cz;askdJej 

BAŁTYK - „Bitwa o szyny'', godz. 15, 17, Un'1i Ko:lairs:k:iaj Nejedly, ka.pi'llan 5portowy U-
19, 21; w niedz. 13. !Ilili. Tod, major W1agrIBr (re:prez,e111tująicy woj-

BAJKA - „Skarb Tarzana'', godz. 16,30, 18,30, s1kx>, udziiiedające dużej pomoq O•rgani'z.aitoróm 
20,30; w niedz. 14,30. bd-egu) oraz :redaktor spor•boiwy 

11
Rude•ho Pxa-

GDYNIA - „Program Aktualności Kraj . .I va" -:- BJ,echa. Pol&k.ę rep[e>lllntowa·U: pr.e~ers 
Zagr. Nr 7, godz. 12, 13, 14, 15; w niedz. 12, . 

gów w grain.ic.ach Po•lski. Wszyshlde IS!prawy W ter€1ll wyisłano pierws"Ze 1lira.nsipoir.tv a.fi­
zaikwa.terowaffia i wy.Zyw.ie.n.ia ucws1ni!ków s~y pro1pa.garu:lo:wyx::h i flag WS!Zystkkh piz!istw 
Biegów zostały otSta<tecznii·e z.ałatwJl(}ne. Vv po- bmrących udZ'lial w Biegu, celellll dokonania 
srzczególnych rni·astacli etapowych -wst-ały po· dekoracji tra.sy. 
wołal!le -.;;pecjalne komitety przyjęcia k-0Ja;rzy. Dals"l.e wia.domości z pfZ'}"gotowań Komis ji 
Komisja ?Jbadał·a rówllliież dokladni•e jakość na· ?'rgan:Lzaicyjnej do biegu Warszawa - Pra·ga 
wi•ei.1Z1Chni dróg i szos, ;n.a .Mórych przejerżdźać a ·Praga - War-szawa. •poda.my w najbliższych 
będą !lmJa.rze. inll!Illerach. 

----·~---------------13 l
. 14. Po1s!.ciego Związiku Ko·la.PSik:i.e•go Fel:iik.6 Gołę- Wsrzy.scy ik.'Olal'Z€ po!Js,cy, przebywający o-

GDYNIA - „o 6-tej po wojnie", . godz. 17, biow5ki i Zjl.stępca nacz!('jltllego ir<edakto;r.a „Gło- be.an;ie w ohol.i.e treni.ongowym w Wie11cu-Zdro Bieg o puchar IKP 
Hl, 21; w niedz. 15. 6U Ludu" - red. E. Dr-O'Wowicz, ju l!la Dolnym S!ąsku, wi;ięlJi udzi.ał w niedaw-

HEL - „Pościg'', godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. Tradycyjny bieg o puchar Ilustrowanego 

MU~Aniedz."~~~lona dolina", godz. 17,30, 20; Jak ocen•1ac' będz•1emy zwyc•1ąstwo ~~~~~:: o~~:~~~!osi:awd~;:n~~~uo~oł~z!~~~ 
POLONIA - „Ostatni etap''. godz. 13,30, 16, tek G maja. 

18, 20, 21; w niedz. 11. , Bieg jest dostępny dla zawodników zarów-

PRZEDWIOŚNIE. - ·:u progu tajemnicy'', w a·1"':t'gach Narodowvch ns przela1· no stowarzyszonych jak i niestowarzyszonych 
godz. 17, 19, 21. w medz. 15. q;; li U w wieku od lat 18. Zgłoszenia należy kierować 

ROBOTNI~ - „Knock - out'', godz. 17, 19, I W nadchodzących Biegach Narodowych I W pionach współzawodniczą między sobą pod adresem redakcji Ilustrowanego Kurie-
21; w medz. 15. dwojaka będzie ocena zwycięstwa. grupy środowiskowe (fabryki, branże zawo- ra Polskiego - dział sportowy - w Bydg0-

ROMA - „Dwulic~wa kobieta", godz. 16,30, 1) za masowy udział w t. :z.w. pionach dowe, jednostki wojskowe, hufce, gminy itp.}. szczy, ul. Marsz. Focha 20 (przy zgłoszeniu 
18,30, 20,30; w me?z. 14,30. " strukturalnych kultury fizycznej, Przy masowym udziale pierwsza ocena zwy- podać należy: imię, nazwisko, wiek i przy-

REKORD - „Skradziona sława , godz. l~,30, 2) . d . . . cięstwa zależy od korzystniejszego procentu należność klubową) w terminie do 1 maja br. 

18 30 20 30. . d 14 30 za zwycięstwo ruzynowe w p10me stru- . . . lub do redakcJ·1· IKP Ł d · l p· t k k 
, • • · w me z. , · kt 1 k lt f" . biegaczy wychodzacych ze zorgamzowaneJ w 0 zi, u · 10 r ows a 

STYLOWY - „Mali detektywi", ~odz. 16,15, WuraB~ym hu ury izyczneJ: . grupy środowiskow~j. Np. Związek Włóknia- nr 66 w nieprzekraczalnym terminie do 30-go 

18 15 20 l5· w niedz 1415 iegac Narodowych biorą udział zawo- . . , kwietnia br. 
' ' ' ' ·" ' · dnicy(czki), następujących pionów struktural- rzy ma .:orgamzowanych 12.000 członkow, kto- 1 SWIT - „Znak Zorro , godz. 16,30, 18,30, h· rzy teoretycznie mogliby wszyscy wziąc Da zwycięzców biegu IKP oprócz pucharu 

20,30; w niedz. 14,30. . nyc . udział w biegach, ale stanęło ich na starcie i przechodniego przygotowano szereg cennych 
TĘCZA _ „Mali detektywi", godz. 17, 19, 21; 1) Związki Zawodowe poprzez Ref. kultury ukończyło bieg tylko 3.ooo, a więc 25 proc. nagród indywidualnych i zespołowych. 

w niedz. 15. fizycznej przy Okręgowej Komisji Zw. Zaw., Metalowcy dali 22 proc. Chemicy 34,5 proc. Przypominamy, źe w r. 1946 puchar zdobył 
TATRY - „Nicholas Nickleby", godz. 16, 2) Stowarzyszenie Sportowe „Gwardia" je- itd. w biegach wygrywali więc Chemicy. zawodnik ŁKS - Kurpessa; zaś w roku ubie-

18,30, 21; w niedz. 13,30. dnoczące zawodników Milicji Ob., ORMO, Ale w obrębie grupy np. Włókniarzy chce- głym jeden z najlepszych średniodyst?.nsow-
WISŁA - „Nauczycielka wiejska". godz. 16, KBW i Urzędów Bezpieczeństwa Publicznego, my również wiedzieć, który klub czy zakład ców polskich - Dzwonkowski z włocławskie-

18,30, 21; w niedz. 13,30. 3) Wojsko Polskie, pracy zwyciężył. Do tego celu służy druga go „Zrywu''. 

WŁÓKNIARZ - „Guwernantka". godz. 16, 4) Organizacje młodzieżowe: ZWM, OM ocena. W biegach poszczególnych klas wieku Znów §rnierć UJ rinąu 
18,30, 21; w niedz. 13. ,TUR, ZMp, Wici, ZHP, Służba Polsce (SP). startują drużyny. Każda grupa środowiskowa T ·· f ł 

WOLNOśC -:- „Ostatni etap", 1?;odz. 15,30, 18, może wystawić dowolną ilość drużyn. Każdy rag~czny ina 
20,30: w medz. 13. . 5> Związek Samopomocy Chłopskiej, orga- z biegaczy zajmie w biegu jakieś punktowa-

ZACHĘTA - „Pod dach:am1 Paryża'', godz. nizujący biegi wiejskie, ne miejsce), za 1 miejsce 1 punkt, za 2 _ 2, Walki S!impson-Markey 
16,30, 18,30, 20,30; w medz. 14,30. 6) Sektor szkolny: za 98 - 98 itd.). Suma punktów zdobytych LONDYN (Obsł. wł.). W środę zmarł w 

ZE STOW ELEKTRYKOW POLSKICH 
Stowarzyszei:i.ie Elektryków Polskich Odtlział 

w Łodzi organizuje dnia 16 bm. o godzinie 
19 w lokalu NOT przy ul. Piotrkowskiej 102 
odrzyt P. t. „Problemy techniczne przy bu­
dowiP. linii 220 KV Śląsk - Łódź. Prelegent 
inż Karol Przanowski, 

a) chłopcy w wieku 14-16 lat ze szkół przez drużynę decyduje o miejscu drużyno- szpitalu w Wolverhampton pięściarz zawodo-
podstawowych; wym. wy wagi piórkowej Mickey Markey. Markey 

b) chłopcy w wieku 14-16 lat ze szkół Dla kierownictwa biegów o dużej ilości bie- stoczył walkę z Jimem Stimpsonem, podczas 
średnich; gaczy będzie to nielada trud, jak szybko i której został znokautowany w 6 rundzie. 

W ramach szkolnych Kół Sportowych: sprawiedliwie ocenić wszystkim zawodnikom , Wprost z ringu zabrano go do szpitala, gdzie 
<;tstudenci i studentki Wvższvch Uczel- zdobyte przez nich miej sca i punkty .. O ty1" · 'marł w środę nie odzyskawszy przytomn°"' 
, ni. J bedziemy mówić w następnym artykuliku. I ści. 
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